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Silny jednością mas pracujących 
_.. naród polski osiągnie 
swe historyczne zadania 


Przemówienie Prezydenta Bolesława Bieruta 


OBYWATELE! ŻNIWIARKI 


CENA 10 GR. I ŻNIWIARZE! 


Prezydent 
Bolesław Bierut 
/ pozdrawia 


/ spółdzielców polskich 


WARSZAWA (PAP). W związku z Dniem 
` śpółdzielczości Prezydent Rzeczypospolitej 
Bolesław Bierut skierował do spółdzielców 
polskich następujące pozdrowienia: 


Z okazji Dnia Spółdzielczości pozdrawiam 
spółdzielców polskich. Zadania spółdzielczo- 
"ści polskiej rosną. Łączy ona obecnie w na- 
szym kraju ważne funkcje gospodarcze z co- 
dziennym wychowywaniem mas. Dla pol- 
skiego ruchu spółdzielczego jest sprawą ja- 
` sna, że jest on najściślej związany z ideą 
walki o najpełniejszy rozwój ustroju spra- 
 wiedliwości społecznej, o pełne urzeczywist- 
nienie socjalizmu, l | 
Skuteczność walki spółdzielczości z ele- 
'mentami spekulacyjnymi oraz wyniki jej 
ı pracy wychowawczej, jej oddziaływanie na 
| milionowe masy zależą od ideowości i ofiar- 


: ności wielkiej 600-tysięcznej rzeszy pracow= 
ników spółdzielczych. Stąd też pogłębianie 


: świadomości pracowników _— spółdzielczych 
posiada decydujące znaczenie. Od ich posta- 
wy 1 aktywności zależy zwycięskie zrealizo- 
wanie gospodarczych i ideowo - wychowaw- 
czych zadań spółdzielczości polskiej — po- 
tężnego członu Frontu Narodowego. 

Życzę polskiemu ruchowi  spółdzielczemu 
dalszego pomyślnego rozwoju i nowych o=- 
siągnięć zarówno w dziedzinie zadań gospo- 


darczych, jak í na polu pracy wychowawczo- | 


ideologicznej, 


RENT (—) BOLESŁAW BIERUT 


Uroczyste otwarcie wysławy 
p. n. „Wielki Proletariat' 


" WARSZAWA (PAP). Dnia 6 bm. w Muzeum Naro- 
dowym odbyło się uroczyste otwarcie wystawy „Wielki 


Przybyłych chłopów 1 gości 
powitał prezes Związku Sa- 
mopomocy Chłopskiej, Józef 
Ozga Michalski. 

Przodujący chłop z gromady 


Proletariat“, zorganizowanej przez Komitet Centralny | Szaflary, pow. nowotarskiero 
Polskiej Zjednoczonej Partii Robotniczej. 


"Na uroczystość m. ln. przy- 
byli: członkowie Biura Poli- 
tycznego KC PZPR, członko- 
wie Rady Państwa, członko= 
wie Rządu z premierem Cy- 
rankiewiczem na czele. 


Józeí Stalin 
przyjął premiera 
(edenbała 


MOSKWA (PAP). — Jak do- 
nosi agencja TASS, w dniu 
5 września przewodniczący Ra- 
dy Ministrów Józef 
przyjął premiera Mongolskiej 
Republiki Ludowej — Ceden- 
bala. i 

Obecni byli wiceminister 
Soraw Zagranicznych Mongol- 
skiej Republiki Luđowej Sam- 
bu oraz ambasador nadzwy- 
czajny i pemomoeny Mongol- 
skiej Republiki Ludowej w 
ZSRR Tdamżab, jak również 
minister Spraw Zagranicznych 
ZSRR A. Wyszyński, 


Polska delegacia 
rządowa 


w drodze do Sofii 


WARSZAWA (PAP). W dniu 
6 bm. odleciała z` Warszawy 
do Sofii delegacja rządu Pol- 
skiej Rzeczypospolitej Ludo- 
wej w osobach ministra Tran- 
sportu Drogowego i Lotnicze 
go Jana Rusteckiego, generała 
brygady Leszka Krzemienia i 
przodownika pracy, metalow- 
CA z Fabryki Samochodów O- 
sobawych w Warszawie, Stani- 
sława Woźniaka 
Delegacja udała się na za- 
«proszenie rządu  Rułgarskiej 
Republiki Ludowej na uroczy- | 
stości świeta narodowego. 


Stalin 


Do zgromadzonych wygłosił złożył Prezydentowi 
| pospolitej meldunek o wyko- 


przemówienie zasłużony dzia- 
łacz ruchu rewolucyjnego, 
członek KC PZPR odznaczony 
Orderem Budowniczych Polski 
piatat je — Franciszek Fied- 
er. 

Po przemówieniu Franciszek 
Fiedler dokonał otwarcia wy- 


stawy. Następnie uczestnicy 
uroczystości zwiedzili wysta- 
wę. 


s s s 
Z 


Jakub Chudoba, w imieniu 
wszystkich chłopów polskich 
Rzeczy- 


naniu zobowiązania złożonego 
na zeszłorocznych  dożynkach 
— o zwiększeniu w roku bież. 
plonów średnio o 1 q z ha. 
Wśród śpiewu pieśni żniw- 
nych, "tańców wykonanych 


przez ludowe zespoły artysty- |. 


czne z całego kraju, wśród 0- 
krzyków i manifestacji na 
cześć ludowej ojczyzny, Pre- 
zyden*a Bieruta, na rzecz 80- 
juszu robotniczo - chłopskiego 


Wystawa obrazująca oblicze ji Fronżu Narodowego — bar- 


ideologiczne i 


ry miał przełomowe znaczenie 
dla dalszej rewolucyjnej walki 
polskiej klasy robotniczej, 
tym samym i dla całego na- 
rodu, składa się z sześciu za- 
sadniczych części. Część pierw- 
sza obrazuje sytuację w mię- 
dzynarodowym ruchu robotni- 


czym w drugiej połowie XTX / 


wieku. Następna część wysta- 
wy zapoznaje ze stosunkami 
panującymi w tym czasie w 
Polsce w okresie zaborów. 
Dokumenty zgromadzone w 
części trzeciej ilustrują bu- 
dzenie się świadomości rewo- 
lucyinej wśród klasy robotni- 


| czej Polski oraz carskiej Ro- 


sji 1 rozpoczęcie przez Ludwi- 
ka Waryńskiego działalności 
rewolucyjnej w Warszawie. 

W IV części wystawy zapo- 
znajemy się z działalnością Wa- 
ryńskiego w Galicji, a następ- 
mie zagranicą — w Szwajcarii. 

Część piąta — to zasadnicza 
część wystawy obrazująca 
powstanie i działalność „Wiel- 
kiego Proletariatu". Wreszcie 
w części VI w skrócie histo= 
rycznym  zobrazowana jest 
droga poprzez 
SDKPiL. poprzez walki rewo- 
lucyjne 1905 r, a 
wielką Rewolucje Październi- 
kowa i działalność KPP. PPR 
do Polski Ludowej. Ostatnim 
akordem tej części są hasła 
Frontu Narodowego. 


działalność | 
„Wielkiego Proletariatū“, któ- | 


| sza 7 


nastepnie |, 


wna grupa chłopska wręczy= 
ła gospodarzowi dożynek — 
wielkiemu Budowniczemu Pol- 


(ski Tradowej tradycyjny wie- 
Aaj niee żniwny, snleciony z kło- 


sów różnych zbóż. 

Na rozległych Błoniach Kra- 
kowskich zansda skupiona ci- 
Prezydent Bolesław 
Bierut wygłasza  przemówie- 
nie. 1 

Wzniesione przez. Prezyden- 
ta okrzyki wywołują długo nie 
milknacą owacje. = 

Wśród powszechnego entu- 
zjazmu majestatycznie, opusz- 
czają się na spadochronach 
sztandary: biało-czerwone z 
orłem, czerwone, zielone, 
sztandary błekitne z symbo- 
licznym gołębiem pokoju. 
sztandary z portretami Prezy- 
denta Bieruta i Chorażego 
pokoju — Wielkiego Stalina. 

Schodzący z trybuny Prezy- 
dent Bierut serdecznie poz- 
drawia przybyłych na dożyn- 


ki przodowników pracy miast | 


i wsi. | 
Po 'roczystościach na Bło- 
niach ulicami Krakowa prze- 
ciągnął barwny, rozśpiewany 


działalność |! roztańczony pochód dożyn- 


 kowy. defilując przed trybuną. 

Kilkugodzinny pochód prze- 
mienił się w potężną manife- 
stację patriotyzmu chłopów 
nolskich, zespolonych we 
Froncie Narodowym Walki o 


Na trybunie zajęli również miejsca: 
Politycznego KC PZPR, członkowie Rady Państwa, 
kowie rządu z premierem Cyrankiewiczem na czele, człon= 
kowie NKW ZSL. generalicja, przedstawiciele władz naczel- 
nych ZSCh, CRZZ. ZMP, Ligi Kobiet, A 

Obecni byli również goście zagraniczni. I 19 AŁEŻĄ 


Masy pracujące miasti wsi 
seal oŚmMie wiif 


Na to wielkie święto urodzaju przybył owacyjnie witany Prezydent 
Rzeczypospolitej, Bolesław Bierut į zajął miejsce na trybunie honorowej 
ustawionej na Błoniach, nieopodal kopca Kościuszki. k 


Biura 
człon- 


członkowie 


Uroczysty obchód świeta plonów w Krakowie 
- manifestacją patriotyzmu pracującego chłopstwa 
zespolonego w Narodowym Froncie 

Walki o Pokój I Plan 6-letni 


Prezydent Bierut — gospodarzem dożynek 


KRAKÓW (PAP). — W DN. 7 BM. W KRAKOWIE ODBYŁY 
SIĘ OGÓLNOPOLSKIE DOŻYNKI, NA KTÓRE ZJECHAŁO Z CA- 
ŁEGO KRAJU OK. 100 TYSIĘCY CHŁOPÓW — WZOROWYCH GO- 
SPODARZY, PRZODUJĄCYCH SPÓŁDZIELCÓW, ROBOTNIKÓW 
ROLNYCH, TRAKTORZYSTÓW. 

Przybyli oni ze wszystkich gromad kraju, aby zamanifestować 
wolę umacniania sił i bogactwa Polskiej Rzeczypospolitej Ludowej 
przez coraz wydajniejszą pracę nad podnoszeniem plonów i rozszerza- 
niem hodowli oraz przez sumienne wypełnianie wszystkich obowiąz- 
ków wobec państwa. W tym potężnym obchodzie chłopi wyrazili nie- 
zachwianą wolę umacniania Frontu Narodowego — jedności działa- 
nia wszystkich Polaków, wolę nieustannego pogłębiania sojuszu robot- 
niczo - chłopskiego, umacniania spójni między miastem i wsią. Żywym 
wyrazem tego sojuszu byłą obecność na dożynkach licznych delegacji 
robotniczych, i 


Program Wyborczy Frontu Narodowego 


WARSZAWA. (PAP). Program. wyborczy Frontu Narodowego, program pracy 


i walki narodu polskiego, program niepodległości, utrzymania i utrwalenia pokoju, 
wzrostu dobrobytu i coraz lepszej przyszłości ludzi pracy, rozkwitu i siły Polskiej 


Rzeczypospolitej Ludowej — ogłoszony przez Ogólnopolski Komitet Wyborczy Frontu 
Narodowego — przyjęły najszersze masy społeczeństwa z głęboką radością i dumą. 


Wspaniałe założenia pro- 
gramu budzą żywe zaintere- 
sowanie į gorące dyskusje we 
wszystkich środowiskach na= 
szego kraju, w miastach j na 
wsi. W stołecznych zakła= 


Wysokie 


odznaczenia 


dla dziennikarzy 


WARSZAWA (PAP). — Dnia 
6 bm. w Domu Dziennikarza 
im. Juliana Bruna w Warsza- 
wie odbyła się uroczystość de- 
korowania odznaczeniami pań- 
stwowymi dziennikarzy i pra- 
cowników Robotniczej Spół- 
dzielni Wydawniczej „Prasa“. 


Dekoracji odznaczonych do- 
konał kierownik, Wydziału 
Prasy 1 Wydawnictw KC 
PZPR, Stefan Staszewski. Od- 
znaczeni zostali m, in.: Krzy- 
żem Kawalerskim Orderu Od- 
rodzenia Polski — Zygmunt 
Jolles — dyr. Instytutu Prasy, 
Henryk Korotyński — „Życie 
Warszawy“, Adam Rayski — 
naczelny dyrektor RSW „Pra- 
sa“ 


Wśród odznaczonych znajdu- | 


ją się również dziennikarze 
„Głosu Robotniczego“, 
mianowicie: 
wicz (Złoty Krzyż Zasługi) oraz 
Hanna Samsonowska (Srebrny 


Łódź, | 
Jacek Groszkie- 


dach produkcyjnych, na wieść 
o ogłoszeniu programu wy- 
borczego Frontu Narodowego, 
odbyły się zebrania dyskusyj- 
ne, które przekształciły się w 
żywiołowe manifestacje na 
rzecz jedności wszystkich ucz- 
ciwych Polaków, 

W uroczystym nastroju 
przebiegło zebranie załogi pro- 
dukcyjnej i robotników roz- 
budowujących się zakładów, 
będących dumą nowej War- 
szawy — FSO na Żeraniu. 
Robotnicy, którzy szczelnie 
wypełnili wielką salę świetli- 
cy, wielokrotnie żywiołowo 
manifestowali na cześć Frontu 
Narodowego, sojuszu robotni- 
czo - chłopskiego, na cześć 
Polskiej Rzeczypospolitej Lu- 
dowej i jej Pierwszego Bu- 
downiczego — Prezydenta 
Bolesława Bieruta.  Wielo- 
krotnie skandowano „Bie-rut, 
Bie-rut". 

Bezpartyjny przodownik 
"pracy frezer _ Kierzkowski 
stwierdził: „Myślę, że każdy z 
mas powinien już teraz zasta- 
nowić się, co może zrobić na 
swoim odcinku, żeby pomóc 
naszemu Rządowi Ludowemu 
w urzeczywistnieniu pięknego 
programu wyborczego Frontu 
Narodowego. Ja podejmuję 
się szkolić młodszych towa- 
Tzyszy pracy i opracować pro- 


Pokój i Plan 6-letni. Krzyż Zasługi), jekt reorganizacji naszego 
| hwile łódzki. | $ 
Radosne chwile łódzkich chłopów 
(Od specjalnego wysłannika „Głosu Robotniczego'') 
porywający głos, wie były na  dożynkach Zahukanymi kobietami wiejskimi, 


ja ten uroczysty dzień Kra- 


szał jego silny, 


wydziału. Jeśli każdy z nas 
usprawni coś na swoim od- 
cinku pracy, to fabryka na- 
sza stanie się prawdziwie 
socjalistycznym zakładem. Z 
takimi osiągnięciami godnie 
pójdziemy do urny wybor- 
czej”, 


(sir przęz Ogólnopolski Komitet 
Wyborczy Frontu Narodowego pro- 
gram wyborczy, wzywający do oddania gło- 


BRACIA CHŁOPI I WSZYS- 
CY PRACOWNICY POLSKIE- 
GO ROLNICTWA! UCZEST- 


NICY DOŻYNEK Z CAŁEJ 


ZIEMI POLSKIEJ! 

Witam Was gorąco i ser- 
decznie z okazji dzisiejszego 
ogólnopolskiego święta doży- 
nek. Przekazuję Wam mocne, 
braterskie pozdrowienie dla 
wsi polskiej w imieniu nasze- 
go państwa ludowego, w imie- 
niu robotników z fabryk, hut, 
kopalń, ze wszystkich zakła- 
dów pracy w naszej Polsce 
Ludowej! 

Cały naród polski święci 
dziś wraz z nami radośnie 
dzień ogólnopolskich dożynek, 
Zebraliśmy się w tym roku na 
tę uroczystość na pięknej zie- 
mi krakowskiej, a uczuciom 
naszym towarzyszą serdeczne 
uczucia wszystkich naszych 
sióstr i braci z całego kraju, 
uczucia całego narodu. Bo ca- 
ły nasz naród polski jest dziś 
zespolony gorącym pragnie- 
niem pomnażania swą pracą 
wspólnych planów, to znaczy— 
sił, bogactw, dobrobytu, wiel- 


"kości i potęgi naszej zjedno- 


czonej i umiłowanej Ojczyzny 
— Polskiej Rzeczypospolitej 
Ludowej. A prastary nasz pol- 
ski zwyczaj ludowy wspólne- 
go radosnego święcenia doży- 
nek najlepiej symbolizuje tę 
więź ludową, cześć dla pracy, 
która tworzy i pomnaża wspól- 
ne dobro narodu, Dopiero wła- 
dza ludowa, uwalniając pracę 
od wyzysku, nadała naszym 
tradycjom ludowvm właściwy 
im sens. Praca chłopa i praca 
robotnika, praca uwolniona od 
grabieży ze strony obszarni- 
ka i kapitalisty, których prze- 
pędziła władza ludowa, przy- 
nosi i będzie przynosiła całe- 
mu narodowi plony coraz ob- 
fitsze. Dlatego też świeto pra- 
cy chłopskiej — dożynki — na- 
bierają dopiero dziś w Polsce 
Ludowej charakteru świąt ra- 
dosnych i ogólnonarodowych. 


Bezlitosny wyzysk 
i nędza chłopów 
w Polsce 
przedwrześniowej 


W okresie władzy obszarni- 
ków i kapitalistów nie bywa- 
ło, bo nie mogło być takich 
dożynek i takich uroczystości 
ludowych jak dzisiejsza. Nie 
zjeżdżali-się, jak dziś, z tysię- 
cy wsi i miast, w poczuciu 
wspólnej sprawy i jedności 
myśli, ludzie pracy — przed- 
stawiciele chłopów 1 robotni- 
ków z całego kraju. "Naród 
polski był podzielony i obez- 
władniony rządami burżuazji, 
a krzywda ludzka była gorzkim 
uczuciem, zatruwającym ser- 
ce każdego człowieka pracują- 
cego. Żródłem tej krzywdy był 
bezlitosny wyzysk pracy ro- 
botnika i chłopa przez wyzy- 
skiwaczy rodzimych i obcych. 
Nie było też w życiu ludu pra- 
cującego dni radosnych, były 
tylko — jakże częste 1 długo- 


na uroczystościach dożynkowych w Krakowie 


trwałe dni krwawej, ciężkiej 
walki: walki o kęs chleba i o 
najelementarniejsze prawo do 
życia. Miliony ludzi głodnych 
we wsiach i miastach błąkały 
się bez pracy, bez nadziei 
Młodzież chłopska i robotnicza 
nie miała możności zdobycia 
najprostszego wykształcenia i 
kwalifikacji, nie widziała 
przed sobą żadnej perspekty= 
wy, żadnej przyszłości. Kobie« 
ta - chłopka i kobieta - rom 
botnica rodziła swe dziecko z 
troską i lękiem, że czeka je 
poniewierka, krzywda, nędzą 
— jak wszystkie dzieci pro- 
letariatu i biedoty. wiejskiej, 
Takie to było życie pod wła= 
dzą obszarniczo = kapitali- 
styczną w okresie rządów res 
akcji i faszyzmu, sławetnych 
rządów endecji, chadecji, pił- 
sudczyzny i sanacji, do któ- 
rych utorowała drogę zdra- 
dziecka ugoda kułackich chie= 
no-piastowych i prawicowo-pe= 
pesowych przywódców ówczes= 
nych stronnictw rzekomo lu- 
dowych i rzekomo socjali- 
stycznych. Aż przyszedł na= 
jazd hitlerowski i potworne 
lata okupacji, które zamieniły 
tyle naszych miast i wsi w 
gruzy i zgliszcza, pokryły nasz 
kraj obozami śmierci, cmen- 
tarzyskami Oświęcimia, Maj» 
danka i setek innych katowni, 
wydarły narodowi polskiemu 
kilka milionów ludzi, bestial- 
sko wymordowanych przez 
hitlerowskich zbirów. 

Dopiero państwo 
ków i chłopów — Zwiazek 
Radziecki — położyło kres 
zbrodniczej tyranii hitlerow= 
skich rozbójników, rozbiło ich 
przemoc militarną. Przyszło 
ono z pomocą ujarzmionemu 
narodowi polskiemu, jak rów- 
nież innym narodom, wyzwa=' 
lajac je z niewoli faszyzmu. 
Dzieki temu lud doszedł do 
władzy, zniweczone zostało 
panowanie obszarników i ka= 
pitalistów na tych obszarach 
świata, które wyzwolone zo- 
stały krwią i ofiarną walką 
żołnierzy radzieckich. Armią 
zwycięskiego ludu pracujące- 
go, armia bratnich socjalistycz= 
nych narodów wielkiego kra- 
ju, który jest naszym sąsia- 
dem, armia pierwszego pań= 
stwa robotniczo = chłopskiego 
dopomogła do triumfu wolnos= 
ci i sprawiedliwości. Oto wiel- 
kie i pouczające doświadcze= 
nie, jakie dała naszemu poko- 
leniu historia ostatnich dzie- 
sięcioleci walk klasowych, któ 
ra zapoczątkowała największe 
przeobrażenia w dziejach na- 
szego kraju. ; 

Czy wyciągnęliśmy właściwą 
naukę z tych wielkich wyda- 
rzeń? 

OBYWATELE! 

Ten, kto nie umie wyciągać 
właściwych wniosków z do- 
świadczeń narodu, z „dziejów 
walk społecznych, może paść 
łatwo ofiarą oszustwa, stać się 
żerem dla rozbójników impe- 
rialistycznych. Od 8-miu lat, 


(Dalszy ciąg na str. 2) 


robotni= 


Program narodu polskiego 


leżnie od poglądów 1 wierzeń, w imię jed- 
nej wśpólnej, serdecznej troski, aby „Polska 
— „wolna wśród wolnych, równa wśród rów- 
nych i wspierających się wzajemnie 


naro- 


` ków przybrał odświętną sza- 
tę Jak ogromne, różnobarwne kwia- 
ty rozkwitły na domach biało-czer- 
wone, czerwone i zielone sztandary 
i transparenty, Od wczesnego świtu 
miasto poczęło pulsować życiem. Od 
dworca kolejowego ulicami w stro- 
nę Btoni maszerowały rozentuzjaz= 
Mmowane grupy chłopów, przybyłych 
tu z tysięcy wsi w całej Polsce. 
Chłopi woj łódzkiegą przyjechali do 
Krakowa w liczbie ponad 3 tysiące. 

Mżył deszcz. Lecz nie przuygaszał 
on nastroju radości i wesela jaki 
T uwidaczniał się na twarzach chło- 
pów. Ogromne Błonia Krakowskie 
jak morze falowały tysiącem głó:, 
arwiły się tysiącami sztandarów. 

e po raz padały okrzyki pod- 
chwytywane przez setki ust i szero- 
ko rozchodziło się wołanie: Bie — 
rut = po - kój — Bie - rut! 

Oczy zebranych zwrócone były na 
- trubunę. 
-~ Kiedy Bolesław Politowicz, czło- 
mek Spółdz. Prod. w Bedlnie, w pow, 
kutnowskim, zobaczył na trybunie 
tow, Bolesława Bieruta, kiedy ustu- 


À wyda 
Gb ia Uefa K 


„A 


łzy wzruszenia napłynęły . mu do 
oczu. 

— Każde jego słowo było jak kro- 
pla miodu — mówt Politowicz — 
każde słowo mówiło prawdę o na- 
szym chłopskim życiu, mówiło o na- 
szej nowej Polsce, ojczyźnie robot- 
ników i chłopów. W ub. roku 1n 
spółdzielni produkcyjnej wyrobiłem 
380 dniówek, osiągnąłem ogromny 
dochód, a w tym roku wypracowa- 
łem już 460 dniówek obrachunko= 
wych. Dziś słyszac niekne. poruwa- 
jące słowa naszego ukochanego Nau- 


czyciela złożyłem sobie ślubowanie, 


że nie będę ustawał w. pracy, aby 
piękniała nasza Ojczyzna, aby stawa- 
ła się jeszcze silniejsza.. 

Na dożynkach w Krakowie za- 
chwycało chłopów wszystko i wszy- 
stko tu ich uczyło, że socjalizm — 
to postęp, to dobrobyt dla chłopa. 
Mówiły © tym nie tylko plansze, 
obrazujące wzrost stopy życiowej 
ludzi pracy w Polsce Ludowej, nie 
tulko plansze, obrazujące stale wzra- 
stającą pomoc państwa, mówiło tak- 


że o tym ich własne życie, 


Na 0 . 
ZZ ZZDYTTĘ JE) 


„ == chwile, które budziły ogól- 
ny zachwyt. Pierwsza — to chwila 
po zakończeniu przemówienia tow. 
Bieruta, gdy pękające w powietrzu 
pociski wyrzucały z siebie różno- 
barwne sztandary, opadające powoli 
na małych spadochronach, druga — 
to spotkanie z ustawionymi na Bło- 
niach najnowocześniejszymi maszy- 
nami rolniczymi. 

Chłopi z woj. łódzkiego, ogląda- 
jąc maszyny: kombajny, kopaczki, 
młocarnie, opowiadali z dumą chło- 
pom z innych województw: 

— U nas w spółdzielniach takže 
pracowały już kombajny. Sło- 
wa te nie budziły zdziwienia. Ma- 
zyna na wsi coraz bardziej staje 
się sprawą codzienną. Przyszła onn 
na wieś wraz z władzą ludową, by 
ulżyć doli chłopa, 

Idac w zwartych kolumnach po- 
chodu, ramię w ramię ż żołnierza- 
mi, z  przodownikami pracy 2 
POM-ów t PGR-ów, Natalia Jagieł- 
ło z Godzianowa t Zofia Woźniak z 
Kamiona przyrominały sobie swą 
przeszłość. Kim buły przedtem? 


które przez całe swe życie w Polsce 
przedwrześniowej nie wytknęły no- 
sa poza swój powiat. Gniotła je pra- 
ca ponad siły, praca, która dawała 
tak mizerne plony, że, jak mówią, 
przymierało się głodem. j 

Kiedy przemaszerowując przed try- 
buną ujrzały towarzysza Prezyden- 
ta Bieruta klaskały w dłonie, wzno- 
siły okrzyki na Jego cześć, przesy- 
łały mu pozdrowienia trzymanymi 
w ręku kwiatami. . 

Było w tym entuzjazmie chłopów 
coś naprawdę potężnego, i napraw- 
dę  wzruszającego.  Widziało się 
wprost tę ogrómną miłość, z jaką 
pracujący chłopi odnoszą się do 
swojej Ojczyzny, która stała się dla 
nich prawdziwą matką, a nie ma- 
cochą, jaką była Polska przedwrze- 
śniowa, tę cgromną miłość, z jaką 


odnoszą się oni do osoby towarzysza 


Bieruta. Ten entuzjazm, nie przy- 
gast z końcem dożynek. Powieźli go 
chłopi do swych wsi, gdzie stanie 
się on podnietą do lepszej, wydaj- 
niejszej pracy. 

ZBIGNIEW NOWICKI 


sów na listy Frontu Narodowego, tchnie siłą 
i niezłomną wiarą w zbudowanie pięknej, 
jasnej przyszłości naszego narodu. 


Skąd ta siła I wiara niezłomna? Płyną one 
z wielkich i niezaprzeczalnych prawd, któ- 
rymi przepojone jest każde słowo programu, 
zwięzłego, ale niewyczerpanego bogactwem 
treści. 

Jest w programie przypomnienie ponurej 
przeszłości obszarniczo-kapitalistycznej, prze- 
szłości wyzysku i przemocy, gwałtu i niewoli 
u faszystowskiego okupanta, któremu rządy 
hurżuazyjne zaprzedały Polskę. Jest w pro- 
gramie zawarty obraz drogi, przebytej w cią- 
gu ośmiolecia, drogi pełnej sukcesów i zwy- 
cięstw, które opierają się na tym, 

„że dzięki wyzwoleniu naszego kraju przez 
Armię Radziecką 1 walczące u jej boku Woj- 
sko Polskie — klasa robotnicza pod przewo- 
dem Polskiej Partii Robotniczej, w sojuszu 
z masami chłopów pracujących, wzięła wła- 
dzę w ręce i przezwyciężając wiekowe zaco- 
fanie kraju podjęła wielkie dzieła budowy 
socjalizmu w Polsce, y A 

że wokół władzy ludowej, w walce prze- 
cilwko wyzyskiwaczom, przeciwko wrogim 
Polsce siłom imperializmu i ich agenturom 
rozwijała się i wzmacniała jedność działania 
patriotycznych i postępowych sił narodu", 

Jest w programie zawarta treść wielkiego 
przeobrażenia, które dokonywa się we 
wszystkich dziedzinach naszego życia, w 
przemyśle i rolnictwie, w organach władzy 
państwowej i organizacjach społecznych, w 
życiu kulturalnym narodu i w jego moral- 
ności, tego wielkiego przeobrażenia, które 
tworzy nowe cechy narodu, Kształtuje się 
nowy naród socjalistyczny, coraz bardziej 
jednolity moralnie i politycznie i — jak uczy 
Stalin — o wiele bardziej zwarty i o wiele 
bardziej ogólnonarodowy niż jakikolwiek 
naród burżuazyjny. 

Stąd wspólne dążenie wszystkich Polaków: 

„aby zespolić jeszcze bardziej naród polski 
w pracy i w walce o umocnienie niepodle- 
złości zjednoczonej Ojczyzny, 

o utrzymanie i utrwalenie pokoju, 

o wzrost dobrobytu í coraz lepszą przy- 
szłość ludzi pracy, 

o rozkwit i siłę Polskiej Rzeczypospolitej 
Ludowej". 

Stąd  niezwyciężona wspólnota narodu, 
który pod przewodem klasy robotniczej i jej 
- partii zespala wszystkie stronnictwa politycz- 
ne i związki zawodowe, organizacje spół- 
dzielcze i Związek Samopomocy Chłopskiej, 
Związek Młodzieży Polskisj i Ligę Kobiet, 
partyjnych i bezpartyjnych, robotników I 
chłopów, przodowników pracy, inżynierów. 
techników ił nauczycieli, profesorów, pisarzy 


wę 


1 artystów, ludzi różnych środowisk, nieza- 


dów“ — otoczona była gorącą przyjaźnią 
i szacunkiem całej postępowej ludzkości, 
wnosząc swój wkład do walki o pokój, po- 
stęp i sprawiedliwość społeczną”. 

W programie wyraźnie wskazany jest nis- 
nawistny wróg, przeciwko któremu jednoczą 
się w twórczym wysiłku i walce WSZYSCY 
Polacy. „Wrogiem naszego narodu, wrogiem 
całej ludzkości jest obóz wojny i ujarzmie- 
nia narodów, któremu przewodzi imperializm 
amerykański i pod którego skrzydłami — na 
terenie Niemiec zachodnich — odradza się 
bestia hitlerowska,  snująca plany nowego 
pochodu na Polskę”. Wrogiem narodu Są 
niedobitki reakcji, zdrajcy 1 szpiedzy w kra- 
ju 1 na emigracji, wrogiem jest ten, kto jed- 
ność narodu świadomie rozbija. 

Jest wrogiem narodu ten, komu solą w oku - 
jest Polska Rzeczpospolita Ludowa — Ojczy= 
zna zjednoczona na prastarych ziemiach pol- 
skich w narodowych granicach; ten, kto nia 
może się pogodzić z myślą, że państwo lu- 
dowe odebrało kapitalistom fabryki i kopal- 
nie, huty, banki — uczyniło je własnością 
narodu, odebrało ziemię obszarnikom — -raz- 
dało ją chłopom pracującym. 3% 

Wrogiem jest ten, komu nienawistny jest 
fakt, że „Polska przestała być krajem bled- 
nym, bezbronnym i niezaradnym*, że „minął 
I nie wróci nigdy wrzesień 1939 r. — minęła 
1 nie wróci nigdy hańba bezsilności naszeza 
kraju .wobec najeźdźcy", Wzmożenie naszej 
obronności 1 dalsze jej wzmaganie sprawia, 
że mie jest już Polska 1 nie będzie nigdy 
igraszką w rękach imperialistów oraz ich 
pobratymców klasowych i lokajów: Radzi- 
wiłłów, Potockich i Falterów, Składkowskich 
1 Becków, Mikołajczyków 1 Zarembów. 

Wbrew ich knowaniom powstała z gruzów 
I zgliszcz i staje się coraz piękniejsza stolica 
kraju. Na Ziemiach Odzyskanych, które oni 
ofiarowują amerykańsko-hitlerowskiemu im- 
perializmowi, mieszka I pracuje 7 milionów. 
Polaków. Wznoszą oni potężne budowle s0= 
cjalizmu, uprawiają indywidualnie i zespo« 
łowa ziemię dającą coraz lepszy plon. Trzy= 
krotnie wzrosła produkcja przemysłowa w 
stosunku do przedwojennej, Dumą narodu 
jest MDM i Nowa Huta, Wizów i Dychów, 


` Żerań 1 Tychy. Raz na zawsze skończyła Pol< 


ska z analfabetyzmem. „Trafiły pod strze= 
chy“ — da robotniczych dzielnic i najdal< 
szych wiosek — nieśmiertelne dzieła Mickie« 
wieza, Słowackiego, Prusa, Konopnickiej, 
dzieła nauczycieli milionów ludzi pracy — 
Marksa, Engelsa, Lenina, Stalina. 

Program wyborczy, wskazując zdobycze, 
nie ukrywa też trudności, wzywa wyborców 
do walki z nimi. Znajdujemy tu słowa Bole- 
sława Bieruta: „..Mamy jeszcze wiele po« 


„(Dalszy ciąg na str, 2), `` 


STR. 2 


| „ GŁOS ROBOTNICZY | 


rzemówienie Prezydenta Bolesława Bieruta! Zjednoczony front narodowy 


na uroczystościach dożynkowych 


| (Dalszy ciąg ze str. 1) 


gdy lud pracujący ujął w swe 
ręce władzę i kieruje pań- 
stwem nie dla korzyści azlach= 
ty i kapitalistów, lecz dla po- 
mnożenia sił i bogactw całego 
narodu — Polska odbudowuje 
się, wzrasta szybko w siły, 
przeobraża się w kraj wielkie- 
go przemysłu, podnosi z za= 
cofania i dawnego upadku 
gospodarstwa rolne milionów 
małorolnych lub bezrolnych 
dawniej chłopów. Postęp ten i 
wzrost sił naszego narodu do- 
konuje się tak wyraźnie 1 
dobitnie, że nie śmią mu prze- 
czyć nawet nasi wrogowie. 


Władza ludu 
— źródłem 
wzrostu gospodarczego 
‘i kulturalnego 
naszego narodu 


' Cóż jest źródłem I podstawą 
tego szybkiego wzrostu naszej 
gospodarki i naszej kultury? 

Źródłem i podstawą szyb- 
kiego wzrostu gospodarczego 
| kulturalnego naszego naro- 
du jest władza ludu pracują- 
cego, która wyzwala wielkie 
"siły twórcze mas pracujących 
z miast i wsi, Żródłem i pod- 
stawą wzrastających nieustan= 
"nie sił naszego narodu jest 
przyjaźń i braterska współ- 
praca międzynarodowa Polski 
Ludowej ze wszystkimi kra- 
jami, w których lud pracują- 
cy sprawuje władzę. 

A cóż jest fundamentem i 
niezłomną ostoją władzy ludo- 
wej? Fundamentem tym jest 
sojusz robotników i chłopów, 
jest nim jedność całego ludu 
pracującego Polski Ludowej. 
„Dopóki klasom pasożytniczym, 
 obszarnikom i  kapitalistom, 
udawało się rozbijać poprzez 
swoje agentury jedność ro- 
botników, osłabiać sojusz ro- 
botników i chłopów w walce 
o prawo dla ludu — póty 
mógł panować wyzysk i ucisk 
kepitalistyczno - obszarniczy. 
Ale wyzyskiwacze czynili 1 
czynią do dziś dnia wszystko, 
co tylko mogą, aby ukryć 
przed masami prawdę o sile 
jedności robotniczo = chłop- 
skiej, aby kłamstwem, oszczer- 
stwem i terrorem nie dopuścić 
dc tej jedności mas ludowych, 
otoczyć nienawiścią kraje, w 
których lud zdobył władzę. 

Pamiętajmy, na naszą wol- 
ność i niepodległość czyha 
nienasycony w swej żarłocz- 
ności imperializm amerykań- 
ski, czyha żądny odwetu, łupu 
i grabieży na naszych zie- 
miach hitleryzm, który znów 
się rozzuchwala i rośnie pod 
czarnymi skrzydłami amery- 
kańskich magnatów, genera- 
łów i awanturników. 

Ale włądza ludowa wsparta 
na fundamencie sojuszu ro- 
botników į chłopów, kierowa- 


na .przez przodującą partię 
proletariatu, która strzeże 
wiernie w swym działaniu 


nauk j wskazań wielkich przy- 
wódców postępowej ludzkości 
— Lenina ji Stalina- (okla- 
ski), wsparta na  niezłom- 


‘czasu, 


nej solidarności całego ©- 
bozu wolności 1 pokoju 
— jest trwała i niezwyciężo- 
na, Od 8-miu lat, od chwili 
objęcia władzy w Polsce przez 
lud pracujący — robotników 
i chłopów, rośnie w siły nasze 
państwo ludowe nieza- 
wodny oręż włądzy ludowej 
w walce z wszelkimi wroga- 
mi. Państwo ludowe jest rów- 
nocześnie organizatorem pla» 
nowej gospodarki narodowej, 
kierownikiem naszego wiel- 
kiego budownictwa, które ma 
na celu wyrwanie Polski z 
poprzedniego zacofania, prze- 
kształcenie jej w kraj nowo- 
czesnego przemysłu i rolnic- 
twa. Warunkiem szybkiego 
ostępu w rolnictwie jest roz- 
udowa i unowocześnienia 
przemysłu. Aby chłop pracu- 
jący mógł gruntownie prze- 
obrazić swą gospodarkę, aby 
szybko rosła na wsi tak samo 
jak w mieście zamożność, 
oświata i kultura, aby lud- 
ność wsi mogła szeroko wy» 
korzystywać dla swego roz- 
woju naukę, sztukę, sport, 
urządzenia zdrowotne  itp., 
muszą być rozbudowane fa- 
bryki maszyn rolniczych, 
traktorów, kombajnów, samo- 
chodów, nawozów sztucznych, 
elektrownie, drogi, kanały że- 
glowne i melioracyjne. Aby 
mogło być rozwinięte, u- 
względniające również naj- 
szersze i rosnące . potrzeby 
wsi, nowoczesne budownictwo 
mieszkaniowe, gospodarcze, 
oświatowe, kulturalne, po. 
trzebna jest znowu rozbuda- 
wa przemysłu ciężkiego, hut- 
nictwa i kopalnictwa oraz ta- 
kich gałęzi przemysłu, któ- 
rych Polska przedtem: nie 
miała. W ciągu krótkiego 
jaki minął od chwili 
wyzwolenia naszego kraju, 
trzeba było najprzód odbudo- 
wać to, co było, ale było 
zniszczone, spalone, popsute, 
Pierwszy nasz Plan 3-letni, 
rozpoczęty w 1947 roku, wy- 
konał pomyślnie to zadanie na 
dwa miesiące przed upływem 
roku 1949. Obecnie już trzeci 
rok budujemy nowe wielkie 
zakłady przemysłowe, huty, 
kopalnie, fabryki samocho- 
dów, maszyn, traktorów itp. 
— słowem wielki nowoczesny 
przemysł, jakiego Polsce bra- 
kowało. Budownictwo to od- 
bywa się zgodnie z planem, 
wyprzedzając na ogół na- 
kreślane terminy, Uczestniczy 
w tym budownictwie cały na- 
ród: robotnicy, chłopi, inteli- 
gencja pracująca. Jest ono 
rzeczywistym, bo osiąganym i 
wypełnianym faktycznie w 
toku codziennej pracy mas lu- 
dowych, programem budowy 
Polski silnej, niezależnej, bo- 
gatej, zdolnej zabezpieczyć 
wszystkim swym obywatelom 
zaspokajanie w coraz szerszej 
mierze szybko rosnących ich 
potrzeb gospodarczych į kul- 
turalnych. Oto na czym opie- 
ra się dziś siła naszego soju- 
szu robotniczo = chłopskiego, 
siła wzrastającej wciąż jed- 
ności oaregoe naszego narodu, 
Opiera się ona na wspólnej 
naszej pracy, na naszym 


— 


ofiarnmym | twórczym wysiłku 
ogólnonarodowym. 

Warunkiem naszego zwycię” 
skiego marszu naprzód, wa- 
runkiem naszej siły į bezpie- 
czeństwa jest zarówno patrio= 
tyczna postawa naszych ro- 
botników į naszej inteligencji, 
ich wytrwały trud codzienny 
i ciągły wzrost wydajności 
ich pracy, jako też patriotycz= 
na postawa mas chłopskich, 
ich dbałość w pracy i gos- 
podarność oraz pełne i termi- 
nowe wykonywanie przez 
nich zobowiązań wobec pań- 
stwa ludowego, 

Tą miarą przede wszystkim 
mierzy się dziś poczucie oby- 
watelskie į przywiązanie da 
Ojczyzny. 

OBYWATELE! BIOSTRY 
I BRACIA! CHŁOPI i RO- 
BOTNICY! 

Czyż nie nabiera symbolicz- 
nego znaczenia fakt, że dzi- 
siejsze dożynki odbywają się 
tu, w Krakowie, u stóp Wa= 
welu, gdzie wyrasta wielki 
kombinat metalurgiczny 
Nowa Huta — podstawa roz- 
woju ciężkiego przemysłu i 
przedmiot wysiłku całego na- 
rodu. 

Obchodząc dziś naszą rados- 
ną uroczystość  dożynkową, 
mamy prawo zaliczyć do wiel- 
kich plonów naszej wspólnej 
pracy osiągnięcia tego naszego 
budownictwa, które jest wy- 
nikiem naszej jedności — jed- 
ności w pracy i walce całego 
narodu 6 nową  szczęśliwszą 
przyszłość, o rozkwit i moc 
Polskiej Rzeczypospolitej Lu- 
dowej. 

Dlatego to wzmóc powinniś- 
my naszą czujność wobec tych, 
którzy, usiłują osłabiać i pod- 
ważać tę jedność, a wraz z 
nią nasze wysiłki. Wprawdzie 
nie ma już u nas obszarników 
i wielkich magnatów kapita- 
łu, żerujących na grabieży i 
wyzysku ludu pracującego, 
ale ich macki, ich agentury, 
ich oszustwa snują się wciąż 
wokół nas, usiłując zatruwać 
świadomość mas, budzić nie- 
ufność, siać zwątpienie lub 
bezpośrednio i we wszelki spo- 
sób szkodzić wspólnym plo- 
nom naszej pracy. Dla wyzy= 
skiwaczy, dla obszarników i 
kapitalistów, którzy nie wy- 
rzekli się chęci powrotu do 
władzy, dla imperialistów i 
ich sługusów największą klę- 
ską jest jedność ludu pracują- 
cego. Dla rarodu polskiego 
jedność ludu pracującego oraz 
przyjaźń i braterstwo z kra« 
jami, w których rządzi lud, 
jest niezłomnym fundamentem 
wolności i niepodległości, jest 


"ostoją trwałego pokoju i dal- 


szego wzrostu sił narodu, gwa- 
rancją jego twórczego rozkwi- 
tu. Oto dlaczego powinniśmy 
strzec tej jedności jako naj- 
wyższego dobra, jako podsta- 
wy naszych wszystkich osiąg- 
nięć i zwycięstw. 

W chwili obecnej naród pol- 
ski przygotowuje się do nie- 
zwykle ważnego i doniosłego 
aktu państwowego — do wy- 
boru posłów na Sejm, zgodnie 
z wymaganiami nowej Kon- 
stytucji, uchwalonej w dniu 22 
lipca br. Aby sprostać swoim 


Program narodu polskiego 


(Dokończenie ze str. 1) 


ważnych niedomagań, braków, trudności, nie 
różami, oczywiście, usłane jest nasze życie, 
nielekka jest nasza codzienna praca, nie 
szczędzi nam jeszcze życie wielu trosk, wiel- 
kie i trudne stoją przed nami zadania, 

Nie wystarczy 8 lat, by podnieść kraj z 
z wiekowego zacofania, tragicznej spuścizny 
zdrady narodowej klas posiadających. Nie 
nadąża jeszcze rolnictwo za rozwojem prze- 
mysłu. 

Trudności te zaostrzają jeszcze wrogowie 
nasi. Oni to knują i łżą, oni to kierują ręką 
sabotażysty i siewcy ognia, otwierają usta 
plotkarzom, oni drwią z naszej pracy, usi- 
łują kłaść nam kłody pod nogi. Im też wy- 
powiada naród polski walkę na śmierć i žy- 
cie. 

Przeszkadzają nam jeszcze pozostałości 
starego przegnilego ustroju, biurokratyzm 
i kumoterstwo przejawiające się w niejed- 
nym urzędzie i instytucji, bezduszność i aho- 
jętność wobec potrzeb i trosk prostego czło- 
wieka, Tepić powszechnie to zło wyrządzają- 
ce szkody narodowi — oto do czego nawołu- 
je program wyborczy Frontu Narodowego. 

Naród nasz jest silny i ofiarny, wytrwały: 
i zahartowany, w sercu każdego uczciwego 
Polaka znajdzie odzew apel: „Wzmsgajmy 
wytrwały, ofiarny wysiłek dla urzeczywist- 
nienia wielkich zadań Planu 6-letniego'", No- . 
'wa potężna fala współzawodnictwa w mie- 
ście i na wsi — oto jaka będzie zgodna od- 
powiedź ludu pracującego na to wezwanie. 

Chcemy pracować i walczyć wytrwale, bo 
wiemy dokąd prowadzi obrana przez nas 
droga. Wskazuje nam tę drogę Związek Ra- 
dziecki, budujący społeczeństwo najwyższego 
rozkwitu — komunizm; wskazuje tę drogę 
wielka partia Lenina—Stalina, XIX Zjazd 
WKP(b), który zatwierdzić ma dyrektywy 
5 Pięciolatki radzieckiej, budzi najgłębsze za- 
interesowanie i nadzieje wszystkich ludzi 
pracy na świecie. XIX Zjazd WKP(b) ocze- 
kiwany jest z niecierpliwością przez cały na- 
ród polski, który wdzięczny jest ZSRR i jego 
wielkiemu Wodzowi, Józefowi Stalinowi za 
jego przyjaźń i pomoc. 

Sejm, który wybieramy, opracuje I nchwa- 
li nasz nowy plan niecioletni, plan wielkości 
siły i dobrobytu Polski. 

„Wykonanie wielkich planów narodowych 
bieżącego dziesięciolecia uczyni Polskę kra- 
jem potężnego. nowoczesnego przemysłu, 
krajem rozwijającego się, postępowero rol- 
nictwa, krajem wysokiej kultury, jednym z 
przodujących krajów Europy“. 

Cóż za porywająca perspektywa. Do 1960 
roku 10-krotnie wzrośnie nasza produkcja 
przemysłowa w porównaniu z produkcją 
przedwojenną, rozwój mechanizacji ulży cięż- 
kiej pracy robotnika. Bogaci będziemy w 
różne surowce, w maszyny rolnicze, w na- 
wozy sztuczne. Lżejszy będzie trud, większy _ 


plon rolnika. Zbudujemy wielkie zapory 
wodne, kanały żeglowne, elektrownie na Wi- 
śle 1 Bugu. 

Zachwycać się będziemy krasą odbudowa- 
nej Warszawy. Chwałą narodu będą odbu- 
oska miasta: Wrocław, Gdańsk i Szcze- 

n. 

Zwycięskie wykonanie Planu 6-letniego, a 
następnie 5-letniego stwarza warunki dla 
stałego zwiększania zaopatrzenia ludności w 
żywność i wszelkiego rodzaju artykuły prze- 
mysłu, Zamożniejsze będzie życie ludzi. pra- 
cy w mieścię i na wsi. Każde dziecko w 
mieście i na wsi ukończy co najmniej 7 klas 
szkoły podstawowej, W wielkich miastach 
i ośrodkach przemysłowych każde dziecko 
ukończy szkołę średnią, 

Czyż może się znaleźć jeden Polak, który 
by nie pomyślał: warto żyć, pracować, war- 
to walczyć o taką przyszłość. 3 

Siła programu Frontu Narodowego leży w 
jego prawdziwości, w tym, że każde jego 
słowo będzie wcielone w życie, Tam, gdzie 
rządzi lud pracujący, nie ma próżnych obiet- 
nie. Konstytucja Polskiej Rzeczypospolitej 
Ludowej utrwaliła i zagwarantowała prawa 
zdobyte. Są to prawa, które leżą u podstaw 
pierwszego programu Polski Ludowej — Ma- 
nifestu Lipcowego, są to również prawa 1 
zdobycze, które zapowiedziała platforma wy- 
borcza Bloku Demokratycznego w 1947 r. 

Program wyborczy będzie wykonany, bo 
zrodził się z najgłębszych potrzeb i intere- 
sów narodu, bo jest programem wszystkich 
uczciwych Polaków. Program wyborczy bę» 
dzie wykonany, bo stoi za nim siła material- 
na i moralna narodu polskiego. Będzie wy- 
konany, bo mamy przyjaciela w Związku 
Radzieckim — ostoi pokoju i socjalizmu. Je- 
steśmy otoczeni szacunkiem wszystkich kra- 
jów obozu pokoju i socjalizmu oraz wszyst- 
kich pokój i wolność miłujących i walczą” 
cych o nie narodów. Program wykonamy, 
bo jesteśmy silni jednością i Żadna wraża 
ręka nie zdoła jedności tej zachwiać. Walką 
i pracą, nowymi zobowiązaniami daje polski 
lud pracujący wyraz swej jednomyślności z 
programem wyborczym Frontu Narodowego. 

Jednomyślność ta znajdzie wyraz we 
wspólnych listach Frontu Narodowego, „na 
których znajdą się najlepsi: ci, którzy od lat 
walczyli o wyzwolenie narodowe i społeczne 
I ci, którzy wyrośli w pracy dla Polski Lu- 
dowej, przodownicy pracy i przedujący chło- 
pi, żołnierze, przedstawiciele inteligencji, ko- 
biet, młodzieży. 

Każda Polka i każdy Polak odda swój głos 
na listy Frontu Narodowego, wiedząc, że 
„głosuje za rozkwitem Ojczyzny, za niepodle- 
głością, pokojem, za zwycięską realizacją 
wielkich planów narodowych, za jednością 
narodu, któremu przewodzi wielki Budow- 
niczy Polski Ludowej Bolesław Bierut. 
Odda głos za świętą i ukochaną sprawę 
Polski. 


wielkim zadaniom, cały polski 
lud pracujący winien jeszcze 
bardziej zespoliść swe szeregi 
Ten cel przyświeca Ogólnopol- 
skiemu Komitetowi Wyborcze- 
mu Frontu Narodowego, który 
skupił wszystkie bez wyjątku 
istniejące w Polsce organizacje 
polityczne 1 społeczne, jak 
również różne środowiska bez- 
partyjnych działaczy społecz- 
nych, którzy niezależnie od ich 
osobistych przekonań czy wy= 
znania, zespoleni są i jedno- 
myślni w rozumieniu naczel- 
nych potrzeb Ojczyzny. Utwo- 
rzenie Frontu Narodowego o 
tak szerokim składzie i zasię- 
gu jest wielkim wydarzeniem 
polityczno - społecznym, które 
po raz pierwszy występuje w 
takiej formie w życiu palitycz- 
nym naszego kraju. Jest to 
wynik olbrzymiego wzrostu 
poziomu uświadomienia poli- 
tycznego mas, skutek wielkich 
przeobrażeń ideologicznych, 
jakie dokonują się w naro- 
dzie polskim równorzędnie z 
przeobrażeniami na polu gos- 
podarczym i kulturalnym. Już 
samo powstanie Frontu Naro- 
dowego świadczy o dojrzało- 
ści ideowej i politycznej na- 
szego narodu, zdolnego zjed- 
noczyć się wewnętrznie w 
sprawach decydujących o sile 
państwa, o jego roli, rozwoju i 
znaczeniu. Świadczy ono rów- 
nież o sile sojuszu robotników, 
chłopów, inteligencji pracują- 
cej, o ich wzajemnym zaufa- 
niu, o ich jedności wewnętrz- 
nej, gdy idzie o naczelne po- 
trzeby Ojczyzny. Czyż nie 
świadczy to także o tym, że 
robotnicy, chłopi, inteligenci 
= mężczyźni i kobiety, starsi 
i młodzi, żołnierze, rzemieślni- 
cy — poczuli się rzeczywisty- 
mi współgospodarzami kraju, 
czują na sobie wspólną odpo- 
wiedzialność za losy, za przy- 
szłość, za potrzeby swego kra- 
ju? Tak jest w istocie. I w tej 
właśnie postawie mas ludowych 
leży największa siła naszych 
przeobrażeń społecznych, poli- 
tycznych, gospodarczych i kul- 
turalnych. Nigdy jeszcze w 
swych dziejach naród polski 
nie był tak zjędnoczony i sce- 
mentowany ideowo, jak jest 
dziś w okresie władzy ludu 
pracującego, w okresie bu- 
downictwa nowego swego ży- 
cia, nowego ustroju sprawie- 
dliwości społecznej. 


Program Frontu 
Narodowego 
oparty jest 
na granitowej 
podstawie naszych 
osiągnięć 
O podstawach tego ustroju, 
o zadaniach tego budownice- 
twa mówi jasno i wymownie 
opublikowany wczoraj pro- 
gram wyborczy Frontu Naro- 
dowego. Dawne programy wy- 
borczę z okresu burżuazyjnego 
zawierały zazwyczaj masę o- 
bietnic, szumnych haseł i fra- 
zesów, o których walczące 
między sobą o wpływy partie 
burżuazyjne zapominały na- 
tychmiast, gdy minęły wybo-= 
ry. Program Frontu Narodo- 
wego natomiast jest oparty na 
granitowej podstawie naszych 
osiągnięć, na codziennej pracy 
i walce mas ludowych. Jest to 
program, który każdy może 
sprawdzić, oceniając zarówno 
to, co zostało już osiągnięte i 
zrealizowane w ciągu minio- 
nych lat, jak i to, co wykony- 
wane i urzeczywistniane jest 
przez sam lud pracujący co- 
dziennym jego wysiłkiem. 
Program ten mieści w sobie, 
rzecz jasna, także to, co stoi 
przed nami jako zadanie dnia 
jutrzejszego, zadanie lat naj- 
bliższych, ale co RY 
istniejącej już dziś sytuacji, z 
istniejących już faktów i osią- 
gnięć. Są to zadania wielkie, 
porywające, zdolne pobudzić 
do czynu masy į do ofiarnej 
pracy każdego człowieka, Tyl- 
ko mali, bezduszni ludzie, o- 
motani kłamstwem, sobkos- 
twem i egoizmem burżuazyj- 
nym stać będą na uboczu. Tyl- 
ko kułacy i spekulanci, którzy 
wichrzą przeciw ludowi, znaj- 
dą się poza obrębem szerokie- 
go nurtu narodowego, Tylko 
wrogowie i agencji imperiali- 
styczni mogą ważyć się na 
walkę, na  przeciwstawianie 
się tym wielkim i sprawiedl- 
wym dążeniom narodu. Tylko 
oni będą próbowali rozszczę- 
piać jedność narodu, kroczą- 
cego śmiało i zdecydowanie po 
nowej drodze swego rozwoju. 
Ale naród odepchnie od siebie 
to wszystko, co zgniłe, wstecz- 
ne lub zwyrodniałe, Silny jed- 
nością mas pracujących naród 
polski osiągnie swe zadania 
historyczne, urzeczywistni swe 
plany gospodarcze, zbuduje 
nowy, lepszy i sprawiedliwy 
ustrój społeczny — socjalizm! 

(oklaski). 

OBYWATELE! BIOSTRY I 
BRACIA! CHŁOPI, ROBOT- 
NICY I INTELIGENCI! 

Wzmacniajmy i rozszerzaj- 
my jedność narodu! — oto ha- 
sło Frontu Narodowego. 

Łączmy się we wspólnej 
walce o pokój ze wszystkimi 
narodami, które bragną wol- 
ności i sprawiedliwości, które 
przeciwstawiają się zbrodniom 
i knowaniom imperialistycz- 
nych podżegaczy wojennych. . 

Niech żyje Front Narodowy 
w walce o pokój 1 Plan 86-letni! 

Niech żyje wielki Chorąży 
pokoju i Przyjaciel całej po- 
stęnowej ludzkości — Józef 
Stalin! 

Niech żyje nasza umtłowana 
Ojczyzna — Polska Rzeczpo- 

spolita Ludowa! » ' Y 


ocali Francję 
od nędzy i 


faszyzmu 


Referat Jacques'a Duclos 


na plenum KC FPK 


PARYŻ (PAP). — Dziennik „Humanite” 


ubli- 


kował referat Jacques Duclos, wygłoszony na plenum 
KC Francuskiej Partii Komunistycznej w dniu 3 wrze$- 
nia br. w sprawie działalności FPK, zmierzającej do zje- | 


dnoczenia mas ludowych w obronie pokoju, 


Rozpoczynając swój referat Jacques Duclos zakomuni- 
kował, że jest to ostatnie posiedzenie Komitetu Centralne- 


go, odbywające się pod nieobecność Maurice Thoreza. 
kuracji w Związku Radzieckim i 


. Po 
po odzyskaniu zdrowia, 


Maurice Thorez przygotowuje się do powrotu do Francji, 
aby objąć znów swe stanowisko na czele Francuskiej Par- 


tii Komunistycznej. 
Zebrani przyjęli 
Thoreza, 


Komitet Centralny — stwier- 
dził dalej Jacques Duclos — 
obraduje w okolicznościach, 
które wymagają od naszej 
partii szczególnie wielkiego 
poczucia odpowiedzialności 
wobec stojących przed nią za- 
dań w walce prowadzonej 
przez klasę robotniczą i naród 
francuski przeciwko polityce 
wojny, nędzy i faszyzmu oraz 
o ocalenie pokoju. 

Jacques Duclos stwierdził 
następnie, że najważniejszą 
sprawą, która powinna obec- 
nie skupić uwagę Komitetu 
Centralnego jest dokładne zba- 
danie aktualnych problemów 
politycznych, ażeby przygoto- 
wać przyszłą walkę partii i 
wytworzyć najbardziej sprzy- 
jające warunki dla akcji mas, 
lktóra może uratować kraj od 
katastrofy oraz zapoczątko- 
wać politykę odpowiadającą 
interesom kraju, 

Z kolei Duclos zwrócił uwa- 
gę na pogarszanie się sytuacji 
francuskich mas pracujących, 
podkreślając, że antyrobotni- 
cza polityka Pinay'a wywołuje 
głębokie /'niezadowolenie na- 
wet w szeregach pracujących 
socjalistów. 

W obecnych warunkach, 
kiedy chodzi o uratowanie 
kraju od ruiny i hańby, od 
polityki zdrady, wyłania się 
naglące zadanie zespolenia 
klasy robotniczej i zjednocze- 
nia się razem z nią w potęż- 
nym froncie narodowym 0- 
gromnych rzesz Francuzów i 
Francuzek, zdecydowanych 
walczyć o pokój i niezawisłość 
ojczyzny bez względu na róż- 
nicę przekonań politycznych, 
wierzeń religijnych lub sytua- 
cji socjalnej, Coraz więcej lu- 


Ku chwale Ojczyzny 


te słowa gorącą owacją na cześć 


dzi dochodzi do wniosku, że 
obecny stan rzeczy będący na- 
stępstwem polityki rządu Pi- 
nay'a, nie może trwać, że plan 
Schumana i ustanowienie a- 
merykańskiego panowania po- 
litycznego 1 ekonomicznego 
nad naszym krajem prowadzi 
do zgubnych konsekwencji, 
którym należy położyć kres, 
że remilitaryzacja Niemięc za- 
chodnich, zagrażająca bezpie- 
czeństwu Francji, jest niedos, 
puszczalna. Interesy klasy ro- 
botniczej i całego narodu, in- 
teresy Francji każą uczynić 
wszystko, aby zmusić obecny 
rząd do ustąpienia i unieszko- 
dliwić intrygi tych wszystkich, 
którzy, podobnie jak przywód- 
cy partii socjalistycznej udają, 
że walczą przeciwko Pinay'o- 
wi, dokonując jednocześnie 
wszelkich możliwych mane- 
wrów dla utrzymania jego 
rządu lub przynajmniej dla 
kontynuowania jego polityki, 


Wzmagając do najwyższego 
stopnia pracę masową naszej 
partii — oświadczył na zakoń- 
czenie Jacques Duclos — uda- 
remnimy Ostatecznie zbrodni- 
cze plany spiskowców, wzmoc- 
nimy nasze pozycje i będziemy 
w stanie wykonać z honorem 
stojące przed nami zadania. 
Możemy spoglądać ufnie w 
przyszłość, możemy być prze- 
konani, że dzięki naszym nie- 
ustannym wysiłkom, utworzo- 
ny zostanie potężny, zjedno- 
czony front narodowy, który, 
pobudzając w całym kraju 
masy do działania, zmieni bieg 
wydarzeń, ocali Francję od 
nędzy, ruiny i faszyzmu, przy- 


wróci jej niezawisłość oraz za- 


pewni zwycięstwo pokoju. 


Apel 
KP Japonii 
do narodu 


MOSKWA (PAP), — Agen- 
cja TASS donosi z Tokio: 

W związku z wyborami do 
parlamentu japońskiego, Ko- 
munistyczną Partia. Japonii 
zwróciła się do narodu z ape- 
lem, w którym podkreśla, że 
partia Yoszidy ponosi odpo- 
wiedzialność za ciężką sytua- 


|cję narodu 1 jest najbardziej 


znienawidzonym zdrajcą i 
Wrogiem narodu. Nikt prócz 
samego narodu — stwierdzą 
apel — nie może wyprowadzić 
kraju 2 obecnego kryzysu, a 
naród może osiągnąć ten cel 
jedynie przez obalenie reak- 
cyjnego TzĄdu Yoszidy. 
Partia komymistyczna goto- 
Wa jest ze wszech miar współ= 
pracować dla osiągnięcia nie- 
zawisłości Japonii. — 
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Amerykanie 
uniemożliwiają ` 
powrót dzieci | 
polskich 
do ojczyzny 


WARSZAWA (PAP). — W 
amerykańskiej strefie okupa- 
cyjnej w Niemczech znajduja 
się wiele tysięcy dzieci pol- 
skich, oderwanych od rodzin 
| przemocą wywiezionych 
przez hitlerowskiego okupanta 
z Polski do Niemiec w celu 
wynarodowienia, 


W ostatnich dniach Mini- 
sterstwo Spraw  Zagranicz= 
nych, w związku z wymianą 
not w tej sprawie, przesłało 
do ambasady USA dalszą no= 
tę, w której domaga się po- 
nownie wykonania przez rząd 
Stanów Zjednoczonych jego 
zobowiązań i powrotu dzieci 
polskich do kraju. Nota za- 
wiera  kategoryczny protest 
przeciwko uzurpowaniu sobie 
przez władze i sądy amery- 
kańskie prawa do decydowa+ 
nia o losie dzieci polskich, 


— 


Naród niemiecki 


żąda unieważnienia 


„układu ogólnego” 


/ BERLIN (PAP). — W DNIU 3%RZEŚNIA BR. 
ODBYŁO SIĘ 25 PLENARNE POSIEBZENIE IZBY, 
LUDOWEJ NIEMIECKIEJ REPUBLMĄ DEMO- 


KRATYCZNE 


Na okł Rady Ministrów Niemieckiej Repu- 
bliki Demokratycznej Izba Ludowa omówiła treść not 
rządu radzieckiego z 23 sierpnia do rządów trzech mo 
carstw zachodnich w sprawie Niemiec. 


Nowy 
zamach stanu 
. 
gen. Naguiba 
w Egipcie 
LONDYN (PAP) — Jak wy- 
nika z doniesień agencji Reu- 
tera z Kairu, tarcia między 
dyktatorem Egiptu  Moham- 
medem Naguibem, a przy- 
wódcami partii politycznych 
znacznie się zaostrzyły, W 
związku z tym Naguib prze- 
prowadził w nocy z 6- na 7 
września liczne aresztowania 
wśród przywódców partii po- 
litycznych, 

Premier rządu egipskiego Ali 
Maher pedał się wraz z całym 
gabinetem do dymisji. 

Generał Naguib sam objął 
stanowisko premiera. 


Uroczysta promocja wychowanków 
Szkoły Oficerskiej 


Twardym, mocnym krokiem wybijają rytm marszu 


defilujące szeregi, Mundury 


przystrojone bukietami kwia- 


tów. Na ramionach i otokach czapek — świeże emble- 
maty stopni oficerskich. Radosne, dumne, uśmiechnięte, 
a równocześnie wzruszone twarze prężących się w pa- 
radnym marszu oficerów. Szereg za szeregiem przesuwa 
się przed trybuną, witany nowymi wiązankami kwiatów 
i oklaskami tych, którzy przybyli tu na uroczystość pro= 
mocji wychowanków Oficerskiej Szkoły, 

To defilada — która kończy oficjalną część uroczy- 


stości. i 


Wszystkie serca zebranych 
biły żywiej, kiedy z ust no- 
wopromowanych oficerów pa- 
dało gromkie: „Ku chwale Oj- 
czyzny!..* w momencie wrę- 
czania przez generała bryga- 
dy Komara świadectw elewom,. 
a potem — nagród przodow” 
nikom nauki i wyszkolenia bo- 
jowego. Bo przecież szeregi tych 
na stadionie, szeregi oficerów— 
to krew z krwi, kość z kości 
synowie robotników, chłopów, 
inteligencji pracującej. Dlate- 
go tłumy zebranych stanowiły 
jedną rodzinę z przedstawicie- 
lami wojska, 

e * w 

„Tacy jak wy, synowie ro- 
botników i chłopów polskich, 
nie mieli możności studiowania 
w Polsce kapitalistycznej — 
mówi gen. Komar po akcie 
promowania. — Nie mieli moż- 
ności otrzymania tytułu leka- 
rza i stopnia oficera", 

I te słowa szczególnie cha- 
rakteryzowały wczorajszą u- 
roczystość. I treść tych słów 
tak samo dobrze rozumieli żoł- 
nierze, jak d zebrani goście. 


Kiedy kończy swe przemó- 


wienie gen. Komar — stadion 
wypełniają okrzyki na cześć, 
ucznia stalinowskiej szkoły — 
Marszałka Rokossowskiego, na 
cześć awangardy narodu—Pol- 
skiej Zjednoczonej Partii Ro- 
botniczej, Wielkiego Stalina 1 
Prezydenta Bieruta. 


Następnie pozdrawia promo- 


cer Karlsbad, 
na zakończenie: 

— Awans, jaki dzisiaj otrzy- 
maliśmy z rąk władzy ludowej, 
my, synowie robotników, chło» 
pów i pracującej inteligencji, 
stał się możliwy dzięki temu, 
że w Polsce władzę sprawują 
masy pracujące. 

Dlatego pragniemy służyć 
ludowi pracującemu, stać na 
straży jego Konstytucji, strzec 
jak źrenicy oka przywilejów, 
zagwarantowanych masom 
pracującym przez tę Konstytu» 
cję. i 


przemawiając 


W dniu gotowości 


Po zagajeniu posiedzenia 


.| przez przewodniczącego Izby, 


J. Dieckmanna, złożył oświad- 
czenie minister Spraw Zagra= 
nicznych NRD, Georg Dertin= 
ger. 

Następnie Izba Ludowa us 
chwaliła jednomyślnie odezwę 
do narodu niemieckiego oraź 
rezolucję. 


Izba Ludowa Niemieckiej 


Republiki Demokratycznej u= 


waża, że jest jej obowiązkiem 
wobec ojczyzny wyciągnąć po- 
nownie rękę do parlamentu fe- 
deralnego w Bonn, mimo że 
dotychczas jej propozycje by- 
ły odrzucane. 

W związku z tym Izba Lu= 
dowa Niemieckiej Republiki 
Demokratycznej postanawia: 

1 Wybrać delegację 1 po- 

lecić jej, by przekazała 
prezydium zachodnio = nie- 


mieckiego parlamentu fadara]- 


nego pismo z odpowiednimi 
propozycjami dla wszystkich 
deputowanych parlamentu. 
9 Upoważnić tę delegację 
— w wypadku, jeśli de- 
putowani do parlamentu fede- 
ralnego wyrażą gotowość o= 
siągnięcia porozumienia, jak 
tego pragnie cały naród nie- 
miecki — do przeprowadzenia 
rozmów w sprawie wydelego- 
wania przedstawicieli Niemiec- 
kiej Republiki Demokratycz- 
nej i zachodnio - niemieckiej 
Republiki Federalnej do u- 
działu w konferencji czterech 
mocarstw i w rozmowach na 
temat szczegółów utworzenia 
komisji dla zbadania warun- 
ków przeprowadzenia wolnych 
ogólnoniemieckich wyborów o- 
raz na temat ustalenia termi- 
nu rozpoczęcia działalności tej 
komisji, s i 


do siewów =~ 


Państwowy Ośrodek Maszy” 


wanych oficerów sekretarz KŁ | nowy w Gorczynie zastał dzień 


PZPR — tow. Jan Ptasiński, 
— Wasza promocja zbiegła 


się z ogłoszonym wczoraj pro» | | zbożowych. 


gramem wyborczym Frontu Na- 
rodowego, rysującym wizję 
Polski socjalistycznej.. Włącz= 
cie się do wielkiej pracy nad 
zespoleniem narodu, porwij- 
cie swym przykładem masy 
żołnierskie, zabezpieczajcie 
rozkwit naszej ukochanej oj- 
czyzny, r 


— „Wojsko Polskie fest nie- 
rozerwalnie związane z ludem, 
Żyje ono tym, czym żyje ca- 
ły nasz naród, wzoruje się na 
najlepszych bohaterach pracy 
socjalistycznej, zabezpiecza po- 
kojowy rozwój naszego kra- 
ju, i nl 

Uczucia 1 postawę elewów 
zawarł w swych słowach ofi- 


„Uroczysty akt promocji. 


gotowości do siewów z peł- 
nym, wyremontowanym skła- 
dem siewników nawozowych 
W warsztacie 
remontowym, gdzie przy pra- 
cy uwija się starszy mecha- 
nik, Zygmunt Baśko, stoi je- 
szcze tylko jeden ciągnik, któ- 
ry przyszedł tu wprost z po- 
la i wymaga drobnej napra- 
wy. Pozostałe ciągniki są „na 
chodzie” i pracują. 

— Mamy tylko jedną bo- 
lączkę — stwierdza dyrektor 
POM — tow. M. Wojtynia. — 
Centrala Zaopatrzenia  Rol- 
nichwa odmówiła nam dosta- 
wy 80 lemieszy do GOM-ow- 
skich kopaczy i jesteśmy bez- 
radni, jak wykonać remonty 
tych maszyn. POWO 22 

408 a Nil; 

Prezydium GRN w Pru 
kowie, w pow. łaskim, nie lę- 
ka sią oczekującej gminę 
kampanii siewów jesiennych. 
Opracowano już tu plan po- 
mocy sąsiedzkiej dla najbar- 
dziej potrzebujących. I tak: 
8. Pietrzakowi, małorolnemu 
chłopu z Sienganowa, pomo- 
gą w pracy średniorolni chło- 
pi: J. Mirowski i K. Sokołow= 
fki, Marii Koziróg pomoże A. 
wójcik, zaś Marii Gołębow= 


skiej — A. Żebrowski. Ogó- , 


łem plan pomocy sąsiedzkiej 
obejmuje tu pięciu małorol- 
nych, którzy rzeczywiście po- 
trzebują pomocy. 

— Jesteśmy już całkowicie 
przygotowani. GOM-owskie 
siewniki są wyremontowane i 
już dziś mogłyby zacząć pra- 
cę — stwierdzą referent rol- 
ny, Franciszek Mirowski. 

Jedno jest tylko zastrzeże- 


„nie pod adresem Prezydium 


GRN. Niedobrze, że komisj4 
rolna nie sprawdziła dokład- 
nie stanu siewników prywat+ 
nych. Mogą one posiadać u- 
sterki, które dopiem ujawnł 


kampania siewna, _ .,. 
« Me | 

W bieżącym roku ilość nas 
wozów ych  przydzie« 


lonych gminie Widawa jest © 
10 proc. większa, niż w roku 
ubiegłym. Właściwie oceniają 
ten fakt chłopi, widząc w tym 
stałą troskę rządu i partii o 
zapewnienie chłopom  osiąg- 
nięcia jak największych zbio 
rów, W tym roku GS w Wi» 
dawie ma także do rozporzą* 
dzenia o wiele więcej ziarna 
selekcyjnego, a to m. in, dla= 
tego, że dużo ziarna siewnegd 
dostarczył chłopi z gromady 
Wrońsko i Wola Kleszczowa, 
którzy w ubiegłym roku konną 
traktowali oziminy. i 
Nawozy sztuczne są już w 
większości rozdzielone, Obec- 
nie z magazynu GS odbierają 
lko nawozy chłopi należący 
bloków nasiennych, Coraz 
więcej chłopów przywozi tak- 
że ziarno konsumpcyjne do 
wymiany na ziarno selekcyj- 
ne, którego jest pod dostat- 
kiem. i 
| TS o d : 
Dzień gotowości do siewów 
spotkali pracownicy GOM w 
Burzeninie, pow. gieradzkiego, 
«a całkowicie  wyremontowa-= 
nym parkiem maszynowym. 
Siewniki zbożowe zostały już 
rozdzielone po  gromadach, 
które już w najbliższym cza= 
sie, jak np. gromada Praż+ 
mów, zariierzają przystąpić 
do siewów, Umowę na pracę 
siewników zawarł GOM w 160_, 


proc, * 


| 


m in. tow. Ptasiński m= zapos 
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związanych wzajemnym zau 


GŁOS ROBOTNICZY 


STR. 3 


Front Narodowy jest braterską jednością działania partyjnych i bezpartyjnych, 


O 


faniem, wspólną pracą i walką o lepsze jutro. 


(Z Programu Wyborczego Frontu Narodowego). 


Zjednoczeni w szeregach Fronłu Narodowego 
zbudujemy silną i bogatą socjalistyczną Ojczyznę 


Okręgowe konferencje Frontu Narodowego na terenie województwa łódzkiego 


"' W  Zglerzu, Pabianicach, 
Piotrkowie i Skierniewicach 
odbyły się okręgowe konfe- 
rencje Frontu Narodowego, 
na których przedstawiciele 
społeczeństwa poszczególnych 
okręgów w uroczystym, a za- 
razem radosnym nastroju, do- 
konali wyboru Okręgowych 
Komitetów Wyborczych Fron- 
tu Narodowego. 

Na konferencjach tych fo- 
botnicy, pracujący chłopi, in- 
teligenci pracujący oraz księ- 
ża katoliccy w  przemówie- 
niach swych swierdzali, że 
ludność pracująca miast 1 wsi, 
zespolona we Froncie Naro- 
dowym, nie będzie szczędziła 


Miasta i powiaty dokonały wyboru 
Komitetów Fronłu Narodowego 


* W piątek i sobotę ub. tygo- 
dnia w ośmiu powiatach woj. 
łódzkiego, tj. łęczyckim, łódz.- 
kim, brzezińskim, sieradzkim, 
wieluńskim, 
skim i rawsko-mazowieckim, 
oraz w miastach wydzielo- 
nych: Zgierzu, Pabianicach, 
Tomaszowie i Piotrkowie o- 
bradowały powiatowe i miej- 
skie konferencje Frontu Naro- 
dowego. 

Niezwykle radosny przebieg 
miała konferencja w ŁĘCZY- 
CY. W czasie obrad zebrani 
urządzili gorącą owację trak- 
torzyście PGR w  Obiesinie, 
Mikołajczykowi, który w 
imieniu załogi PGR zżobowią- 
zał się skrócić okres siewów 
jesiennych. Podobnie przyjęto 
przemówienie Jóźwiaka 
sołtysa gromady Leszno, gmi- 
ny Grabów, który wraz z chło- 
pami ze swej gromady zobo- 
wiązał się jeszcze w bieżącym 
roku zorganizować w Lesznie 
spółdzielnię produkcyjną. 

Na konferencji w SIERA- 
DZU, ksiądz Chrólewicz z Ros- 
soszycy, w przemówieniu 
swym napiętnował reakcyjną 
działalność kleru w krajach 


kapitalistycznych, popierają- 
cego knowania  podżegaczy 
wojennych. 


Czerwona Łódź złożyła hołd 
bohaterom „Wielkiego Proletariatu" 


łaskim, kutnow= - 


sił w walce o zbudowanie sil- 
nej i bogatej, socjalistycznej 
Ojczyzny. 

Podkreślał oni, że pracują- 
ce chłopstwo, inteligenci pra- 
cując”, rzemieślnicy — ramię 
w ramię z klasą robotniczą 
wezmą masowy udział w wy- 
borach do Sejmu Polskiej 
Rzeczypospolitej Ludowej, 
Sopelska, bezpartyjna tkacz- 
ka z PZPE, wyrabiająca 125 
proc. bazy, na konferencji w 
Pabianicach powiedziała: — 
„Załoga naszych ' zakładów, 
zjednoczona we Froncie Na- 
rodowym, nie będzie żałowała 
sił, aby zwycięsko zrealizować 
zadania roku 1952", 


„My, księża katoliccy - pa- 
trioci, powiedział na zakończe- 
nie swego przemówienia 
ksiądz Chrólewicz, pójdziemy 
do urn wyborczych w zwar- 
tych szeregach Frontu Naro- 
dowego". 

5 bm. w KONSTANTYNO- 
WIE zgromadzili się przedsta- 
wiciele społeczeństwa powiatu 
łódzkiego w celu wybrania 
Powiatowego Komitetu Wy- 
borczego Frontu Narodowego. 
Ob. Różycka z Konstantynow= 
skich ZPW w swym przemó- 
wieniu oświadczyła: — Kobie- 
fy naszych zakładów będą u- 
macniały Front Narodowy 
wydajniejszym wysiłkiem 
przy warsztacie oraz wzmożo- 
ną pracą uświadamiającą w 
kampanii wyborczej. 

W prezydium  konferęnaji 
powiatowej w ŁASKU obok 
przedstawicieli PZPR, ZSL, 
SD oraz władzy ludowej i or- 
ganizacji masowych, zasiedli 
przodownicy pracy 1 wzo- 
rowi gospodarze, jak Maria 
Kamińska przodownica 
pracy ZPB w Zelowie, Józef 
Jadwiszczak — przewodniczą- 
cy spółdzielni produkcyjnej w 
Okupie Wielkim i Władysław 
Rypalski — przodujący chłop 
z gromady Osieczno. 


Prezydium Akademii, Przemawia I sekretarz KŁ PZPR, tow, 


Jan Ptasiński. 


W dniu 6 bm. w Teatrze 

im. Stefana  Jarącza w 
Łodzi odbyła się uroczysta a- 
kademia, poświęcona 70 ro- 
cznicy powstania pierwszej w 
Polsce rewolucyjnej partii ro- 
botniczej — „Wielkiego Pro- 
letariatu”, 


Teatr wypełnili po brzegi 
pizedstawiciele społeczeństwa 
łodzkiego: robotnicy, inteligen- 
cja, kobiety i młodzież. Nad 
pięknie udekorowaną. sceną, 
gdzie zasiadło prezydium a- 
kedemii, widnieją portrety 
wielkich synów i przywód- 
ców narodu polskiego: Lu- 


4%dwika Waryńskiego i Bolesła- 


wa Bieruta. Pod nimi daty 
14%52—1952, nieco wyżej napis: 
„Działalność „Proletariatu* — 
to wspaniały i bohaterski o- 
kres budzenia się,  kształto- 
wania i ubojowienia polskie- 
go ruchu robotniczego“ (B. 
Bierut), i 


W prezydium akademii za- 
siedli m.in.: I sekretarz KŁ 
PZPR — tow, Jan  Ptasiński, 
I sekretarz RW BZPR — tow. 

arol Bąkowski, sekretarze 
KŁ PZPR — tow Henryk 
Winter i tow. Tadeusz Kacz- 
marek, sekretarz KW PZPR 
tow. Roman Bukowski, 
przewodniczący Prezydium 

tady Narodowej m. Łodzi — 
Ryszard Olasek, płk, Teodor 
Duda, płk, Bronisław Szubicz, 
przewodniczący ZŁ ZMP 
Henryk Lewandowski, b. 
członek „Proletariatu* — Je- 
rzy Minich, Budowniczy Pol- 
ski Ludowej — Wanda Gości- 
mińska, rektor Akademii Me- 
dycznej — prof. dr Emil Pa- 
luch, b. działacze SDKPIL i 
KPP oraz przodownicy pra- 
c 


— 


Yy 

Akademię zagalł I sekre- 
tatz KŁ PZPR, tow. Jan Pta- 
siński. „Działalność „Wielkie- 
go Proletariatu* — powiedział 


~a 


czątkowała potężny ruch re- 
wolucyjny polskiej klasy robo- 
tniczej, Dziś pod przewodem 
Polskiej Zjednoczonej Partii 
Robotniczej i jej Przewodni- 
czącego Bolesława Bieruta, 
naród polski wypełnia testa- 
ment Proletariatczyków”. 

Referat na temat: „70-lecie 
powstania „Wielkiego Prole- 
tariatu* wygłosił sekretarz 
KŁ PZPR, tow. Henryk Win- 
ter. 

Mówca obszernie scharakte- 
ryzował działalność „Proletą- 
riatu* i przełomowe znaczenie 
jego powstania dla naszej hi- 
storii i walk polskiej klasy 
robotniczej. „Żródłem wielko- 
ści „Proletariatu* był fakt, — 
mówił tow. Winter, — że uj- 
rzał on nosicielkę przyszłości 
narodu w młodej klasie robo- 
tniczej, że strzegł, jak źrenicy 
oka samodzielności politycznej 
klasy robotniczej, że prowa- 
dził  nieprzejednaną walkę 
przeciw naporowi burżuazyj- 
nego nacjonalizmu na klasę 
robotniczą, że jedyną drogę do 
zwycięstwa polskich mas pra- 
cujących widział w  zacie- 


śnianiu sojuszu z bratni- 
mi rewolucjonistami rosyj- 
skimi, Historia potwierdzi- 


ła słuszność założeń „Pro 
letariatu“. Zwycięstwo Wiel- 
kiego Paźćdzierniką stworzyło 
nową erę w dziejach świata, 
Rewolucja rosyjska stała się 
| og naszej niepodległo- 


Burzą oklasków przyjmują 
zebrani słowa tow. Wintera, 
który mówi: — „Tak się skła- 
da, że rocznica, którą dziś 
obchodzimy, zbiega się z no- 
wymi zwycięstwami naszego 
narodu. Czymże bowiem je- 
śli nie oddaniem hołdu cie- 
niom płomiennych patriotów 
~= jest zespolenie się narodu 
wokół Programu Frontu Na- 
rodowego Walki © Pokój i 
Socjalizm? , — aa e 


Ob. Gajewski na konferen- 
cji w Skierniewicach oświad- 
czył, że młodzież miast i wsi 
ma za sobą poważne osiągnię- 
cia w zakresie walki o więk- 
szą wydajność pracy i wzrost 
produkcji rolnej. Jako przy” 
kład wskazał na obecnego na 
sali Supćrę, młodego chłopa z 
Makowa, który dzięki stoso- 
waniu doświadczeń agrotech- 
niki radzieckiej, uzyskuje 19 q 
żyta z ha, podczas gdy jego 
sąsiedzi, zbierają zaledwie 
10—12 q żyta z ha. Zebrani 
zgotowali Superze gorącą 0- 
wację, 

Wacław Sobocki, nauczyciel 
ze Zgierza, mówił o tragicznej 
sytuacji nauczycielstwa i in- 
teligencji pracującej w Polsce 
sanacyjnej. Na zakończenie 
swego przemówienia zapewnił 
on, że cała inteligencja pracu- 
jąca 
sztandarem Frontu Narodo- 
wego, przy boku klasy robot- 
niczej, pójdzie do urn wybor- 
czych, ' . 

Nie milknącymi oklaskami 
przyjęli uczestnicy konferen- 
cji w Piotrkowie przemówie- 
nie Jana Kmiecika, członka 
spółdzielni produkcyjnej w 
Olbrachcicach, w pow. radom- 
szczańskim. M. in. powiedział 
on: „Sprzedaliśmy państwu w 
tym roku więcej zboża, dzię- 
ki wspaniałym plonom, jakie 
osiągnęła nasza spółdzielnia. 
Zebraliśmy po 30 kwintali ży- 
ta i pszenicy z hektara. Przy- 
rzekamy nie szczędzić trudu 
w akcji wyborczej do nowe- 
go Sejmu, do którego wejdą 
najlepsi spośród nas i brat- 
niej klasy robotniczej". 

Wybrane na konferencjach 
Okręgowe Komitety Wybor- 
cze Frontu Narodowego obej- 
mują następujące powiaty i 
miasta wydzielone: w Pabia- 
nicach — pow. łaski, sieradz- 
ki i m. Pabianice, w Zgierzu 
— pow. brzeziński, kutnow- 


ski, łęczycki; łódzki i m. 
Zgierz, w Skierniewicach — 
pow. łowicki, rawsko-mazo- 


wiecki, skierniewicki i m. To- 
maszów, w Piotrkowie — pow. 
piotrkowski, radomszczański, 
wieluński 1 m. Piotrków. Do 


— Pod sztandarem Frontu 
Narodowego == kończy swe j 
przemówienie tow. Winter — 
realizować będziemy nadal 
wielki testament ofiarnych 
bojowników „Wielkiego Prole- 
tariatu*, wielkich synów na- 


rodu polskiego. - 


Wśród okrzyków i owacji 
na cześć wielkiego przywódcy 
rarodu polskiego — Bołlesła- 
wa Bieruta, kierowniczki mas 
w walce o Socjalizm — PZPR 
i Frontu Narodowego walki o 
pokój i Plan 6-letni — zakoń- 
czyła się część oficjalna a- 
kademii. 


Następnie uczestnicy aka- 
demii oglądali sztukę Stefana 
Żeromskiego pt. „Grzech“ w 
wykonaniu artystów Państwo- 
wego Teatru im. Stefana Ja- 
racza. e 


w pełnym toku. Główni 
amerykańscy 
stanu i 


i nauczycielstwo pod. 


jeżdżą od stanu do 
wygłaszają przemówienia, 
których celem jest obrzucenie bło- 


prezydiów Okręgowych Komi- 
tetów Wyborczych weszły m, 
in, następujące osoby: 
PABIANICE 
Przewodniczący Prezydium: 
T. Suszczyński — mistrz tkac- 
ki ZPB w Pabianicach. _ 
Zastępcy: Z. Babicki — na- 
czelnik Urzędu Pocztowego w 
Pabianicach, St. Puchalska — 
przewodnicząca rady zakłado- 
wej Zakł. Środk, Opatrunko= 
wych w Pabianicach, L. Bucz= 
kowa — przewodnicząca PKW 
ZSL w Pabianicach. d 
Sekretarz: H. Wiśniewska — 
instruktor KP PZPR w Ła- 


sku. 
ZGIERZ 

Przewodniczący Prezydium: 
M. Olejniczakowa — dyrektor 
ZPO w Ozorkowie, 

Zastępcy: W. Sobocki — 
nauczyciel Lie. Pedag. w Zgie- 
rzu, Z. Malinowska — nau- 
czycielka szkoły podstawowej 
w 'Strykowie, L. Posmyk — 
przewodniczący ZM ZMP w 
Zgierzu. 

Sekretarz: L. Jaśkiewicz — 


5,6 i 7 bm, odbywały się 
w Łodzi dzielnicowe konferen- 
cje Frontu Narodowego, pod- 
czas których przedstawiciele 
społeczeństwa zamanifestowa- 
li swą gorącą wolę jeszcze 
ściślejszego zwarcia swych 
szeregów we Froncie Narodo- 
wym. Wybrane zostały Dziel- 
nicowe Komitety Wyborcze 
Frontu Narodowego, w skład 
których weszli przodownicy 
pracy, racjonalizątorzy, inży- 
nierowie i technicy, przedsta- 
A inteligencji twórczej i 
nni, 


Na konferencji w dzielnicy 
Śródmieście, nauczycielka ob. 
Pietrasik powiedziała: My, 
nauczyciele, pracujący nad 
wychowaniem dzieci į mło- 
dzieży, pójdziemy zwarcie 
głosować do urn wyborczych, 
ponieważ widzimy jakie wiel- 
kie zmiany 'w naszym życiu 
zaszły w Polsce Ludowej. Za 
sanacji milion. dzieci polskich 
było poza szkołą, a tysiące 
nauczycieli wchodziło w skład 
olbrzymiej armii  bezrobot- 
nych. Dziś oświata dostępna 
jest dla wszystkich, a krajowi 
naszemu trzeba coraz więcej 
nauczycięli. 


W skład Dzielnicowego Ko- 
mitetu Frontu Narodowego 
wybrani zostali m.in.: inży- 
nier Florian Sikorski, przed- 
stawiciel SD — jako przewod- 
niczący, tow. H, Szmuszko- 
wicz — rektor PWSP, bezpar- 
tyjna Irena Sipowicz, kierow- 
nik apteki į inni. 


Na konferencji w dzielnicy 
STAROMIEJSKIEJ wystąpili 
w _ dyskusją przedstawiciele 
PZPR, ZSL, SD oraz bezpar- 
tyjni, którzy podkreślili ol- 
brzymie zadania, stojące przed 
komitetami Frontu Narodo- 
wego. W skład Dzielnicowe- 
go Komitetu wybrani zostali 
m. in.: członek ZSL, Jan Pie- 
czonko — jako przewodni- 
czący, bezpartyjny ob. Anto= 
ni Kula — wieeprzewodniczą- 


politycy 


go nie zawsze 


. bezpartyjna 


powiedzieć się za „rokowaniami 4 
ZSRR“; to, że odżegnuje 
wystąpienia Eisenhowera Świadczy, 
iż większość narodu amerykańskie- 
świadoma małtactw 


przewodnicząca ZM LK w 
Zgierzu. 
PIOTRKÓW 

Przewodniczący Prezydium; 
J. Sima — przewodniczący 
rady zakładowej Kombinatu 
Bawełnianego w Piotrkowie. 

Zastępcy: W. Dróżdż — czło- 
nek spółdzielni produkcyjnej 
w Tolichnie w pow. piotr- 
kowskim, Z, Juraszek — nau- 
czyciel szkoły TPD w Radom- 
sku, W. Nowiński — wice- 
przewodniczący Prezydium 
PRN w Piotrkowie, 

Sekretarz: M. Sobiechart — 


przewodniczący PRZZ w 
Piotrkowie. 
SKIERNIEWICE 


Przewodniczący Prezydium: 
A. Sieradzka — sekretarz ZP 
ZSCh w Skierniewicach, 

Zastępcy: M. Zwoliński — 
przodoy nik pracy Huty Szkła 
vw Skierniewicach, M. Pietras 
— sekretarz PKW ZSL w 
Skierniewicach. 

Sekretarz: K. Miszczakowa 
— sekretarz ZP LK w Skier- 
niewicach. 


We wszystkich dzielnicach Łodzi 
wybrano już Komitety Frontu Narodowego 


cy Wojewódzkiej Rady Ło- 
wieckiej, Helena Podejma — 
tkaczka z ZPB 
im. Harnama. 


— Program wyborczy Fron- 
tu Narodowego — powiedział 
oficer Szymański, zabierający 
głos na konferencji w dzielni- 
cy BAŁUTY — realizowany 
będzie również przez  żołnie- 
rzy, którzy masowym udzia- 
łem w wyborach zamanifestu- 
ją głęboką więź, jaka łączy 
Ludowe Wojsko Polskie z na- 
rodem. 


Przewodniczącym Komitetu 
został pracownik DRN, bez- 
partyjny, Wacław Brykała, a 
w sklad Komitetu weszli 
m.in.: Maria Krzycka — na- 
uczycielka szkoły Nr 72, czło- 
nek ZMP, Marian Bilarek — 
kierownik PGR, bezpartyjny, 
Lucyna Wożźniakowa — prze- 
R M ZD Ligi Kobiet i 

ni. j 


W dzielnicy SRODMIEŚCIE- 

PRAWA w skład Komitetu 
Wyborczego weszli m.in.: Jan 
Rogalski sekretarz rady za- 
kładowej ZWAT M-3, bezpar- 
tyjny, Alina Olczak — nau- 
czycielka V PGL i ksiądz 
Adam Jurs'elewicz, Przewod- 
niczącym Komitetu został le- 
karz Zbigniew Pankiewicz. 


Robotnicy i uczeni, starzy i 
młodzi, wszyscy jak jeden 
mąż — pójdziemy do urn wy- 
borczych — powiedział profe- 
sor Akademii Medycznej, W. 
Markert, na konferencji w 
dzielnicy ŚRODMIEŚCIE-LE- 
WA. Przewodniczącym Ko- 
mitetu został ob. prof. dr Je- 
rzy Rachwalski, dziekan Wy- 
działu Planowania Przemysłu 
LAG s Szkoły Ekonomicz- 
nej. 

W niezwykle uroczystej i 
podniosłej atmosferze odbyły 
się również . wybory Komite- 
tów Frontu Narodowego w 
dzielnicach FABRYCZNA, WI. 
DZEW, GÓRNA, RUDA PA- 
BIANICKA į innych. 


reakcyjnych 


się od 


szereg pesymistycznych 
Korespondent 
ubolewa np., że „w większości kra- 


Program Frontu Narodowego 
jest naszym programem 
stwierdzają masy pracujące 


Łodzi i województwa 


Opublikowany w sobotę Program Wyborczy 
Frontu Narodowego został przyjęty przez masy 
pracujące Łodzi i województwa ze szczerym uzna- 
niem i radością. W zakładach pracy, urzędach, 
szkołach, PGR, spółdzielniach produkcyjnych — 
wszędzie założenia Programu Wyborczego budzą 
żywe zainteresowanie i są gorąco dyskutowane. 


Poniżej zamieszczamy szereg 
społeczeństwa 


powiedzi 
w sprawie Programu. 


pierwszych wy- 
Łodzi i województwa 


Będę realizować program 
codzienną, wytrwałą pracq 


Z radością przęczytałam w 
prasie Program Wyborczy 
Frontu Narodowego. Znajduję 
w nim to, o czym marzyłam w 
swych dziecięcych latach. 
Wielkie perspektywy, jakie 
przedstawia nam program, zo- 
bewiązują mnie do jeszcze 
wydajniejszej pracy, do jak 
najczynniejszego udziału w re- 
alizacji jego wytycznych, 

Rozwój przemysłu wyzwolił 
mnie — dziecko małorolnego 
chłopa, z nędzy, na jaką ska- 
zana byłam w Polsce przed- 
wrześniowej, uwolnił mnie 
jednocześnie od „dobroci“ ku- 
łeków, od pasania gęsi, od od- 
robków za wypożyczoną garść 
zboża na przednówku. 

Dziś, w Polsce Ludowej, kie- 
dy zniknęła zmora bezrobocia, 
możliwe jest osiągnięcie upra» 
gnionego zawodu. Pracując w 
ZPB im. Stalina ,w- charakte- 
rze prządki zostałam przodo- 
wnicą pracy. Przyczyniłam się 
de rozwoju ruchu wielowar- 
sztatowego, przechodząc na 
zwiększoną ilość obsługiwa- 
nych wrzecion: Otrzymałam 


odznakę przodownika pracy. 
Dumna jestem, że przyczy- 
niam się do dalszego rozwoju 
naszego przemysłu, do utrwa- 
lenia i ugruntowania naszej 
władzy ludowej. 

Program Wyborczy Frontu 
Narodowego przyjmuję jako 
swój 1 przyrzekam dołożyć 
wszystkich sił, aby wspólnie 
ze wszystkimi ludźmi miłują- 


cymi pokój realizować go w 
swej codziennej pracy. 
GENOWEFA MALINOWSKA 


prządka ZPB im. Stalina 


, Budowa Pałacu 
Kultury i Nauki 


Rośnie z dnia na „dzień 
monumentalna budowla 
nowej, socjalistycznej 
Warszawy wspaniały 
dar bratniego narodu ra- 
z dzieckiego. 

NA ZDJĘCIU: fragment 
prac przy budnwie Pałacu 
Kultury i Nauki, 

Fot. CAF — DKN Martynow. 


Program Frontu Narodowego 
jest moim programem 


Program Wyborczy Frontu 
Narodowego przeczytałem 
wielokrotnie. Odpowiada on 
najzupełniej moim  pragnie- 
mom, 

Ja, małorolny chłop, w Pol- 
sce przedwrześniowej byłem 
skazany na nędzę. Z gospo- 
daistwa o powierzchni 2,46 
ha  niesposób było wyżyć. 
Aby związać koniec z końcem, 
trzeba było wynajmować się 


Front Narodowy jednoczy 
pracowników kultury i sztuki 


Program Wyborczy Frontu 
Narodowego ucieleśnia naj- 
lepsze wiekowe pragnienia i 
rewolucyjne nadzieje naszego 
narodu. Nigdy jeszcze dążenie 
mas pracujących Polski do 
pełnego rozwoju młodych, 
twórczych sił, do pracy poko- 
jowej i realizacji ideału spra- 


wiedliwości społecznej nie 
miało możliwości takiego 
wspaniałego zwycięstwa, jak 


w tej chwili. Pod przewodnic- 
twem rewolucyjnej klasy ro- 
botniczej i jej bojowej awan- 
gardy, Polskiej Zjednoczonej 
Partii Robotniczej, budujemy 
socjalizm i tworzymy  społe- 
czeństwo socjalistyczne, Wy- 
chowujemy nowego, lepszego 
człowieka. Zwycięstwo Fron- 
tu Narodowego w oczekują- 
cych nas wyborach umocni 
zdobycze Polski Ludowej, za- 
pewni dalszy pełny rozwój 


Wydarzenia tygodnia 


Kampania wyborcza w USA jest 


pism amerykańskich ! 
refleksji, 


„New York Times“ 


tych ideałów, o które walczyli 
i walczą najlepsi synowie na- 
szego ludu. 

Front Narodowy jednoczy 
w pracy dla Polskiej Rzeczy- 
pospolitej Ludowej również 
szerokie rzesze pracowników 
kultury i sztuki. Po raz pierw- 
szy w historii polskiej, dzięki 
Rewolucji Socjalistycznej i 
rządom władzy lulowej — in- 
teligencja twórcza została wy- 
zwolona spod haniebnej wła- 
dzy burżuązyjnej. Talent prze- 
stał być towarem w rękach 
posiadacza, lecz służy ludowi, 
pomnaża dobro ludu i jego 
pracę, a inteligencja twórcza 
„stała się niezbędną i cieszącą 
się szacunkiem częścią składo- 
wą wielkiej armii budowni- 
czych nowej Polski.“ 


GRZEGORZ TIMOFIEJEW 


wiceprezes oddziału łódzkiego 
Związku Literatów Polskich 


DLACZEGO SIĘ SPIESZĄ? 


Jak zwykle 
kach, jesteśmy świadkami charak- 


w takich wypad- 


tem przeciwnika, a ukazanie siebie 
w możliwie jak najlepszym świetle, 


WYMOWNA REAKCJĄ. 

"Przyznać trzeba, że w ostatnich 
dniach kandydat partii demokra- 
tycznej, pupilek Trumana, Steven- 
son jest w lepszej sytuacji. Wielką 
przysługę oddał mu jego konkurent, 
Eisenhower, wygłaszając przemó- 
wienie, w którym prowokacja, nie- 
zdrowa fantazja, bezdenna głupota 
i cynizm walczyły z sobą o lepsze. 
Stevenson wnet zorientował się w 
sytuacji. Fakt, że nawoływania Ei- 
senhowera do „krucjaty* przeciwko 
Związkowi Radzieckiemu, Chinom 
Ludowym i krajom demokracji lu- 
dowej wywołały powszechne obu- 
rzenie i nawet przez przychylną mu 
prasę ocenione zostały jako bezsen- 
sowne, dał do myślenia Stevenso- 
nowi. Postanowił on zbić swój wła- 
sny kapitalik na  eisenhowerow- 
. skim potknięciu i wyzyskać je dla 
swoich celów. I to bodajże jest naj- 
bardziej znamiennym wydarzeniem 
w amerykańskiej kampanii wybor- 
czej, Okazało się, że amerykański 
polityk nie może bezkarnie, bez 
szkody dla swojej opinii. otwarcie 
nawoływać do wojny. Świadczy to, 
że coraz silniejsze są nastroje an- 
tywojenne w amerykańskim społe- 
częństwie, że społeczeństwo amery- 
kańskie przeciwne jest polityce 
zbrojeń, że nienawistne mu są 
zbrodnicze plany kliki polityków. 
To, że Stevenson w czasie swoich 
podróży przedwyborczych musi 
szermować słowem „pokój“; to. że 
Stevenson zmuszony był nawet wy- 


swoich polityków, nie zawsze odróż- 
niająca demagogię od prawdy, sta- 
nowczo przeciwna jest  rozpętaniu 
trzeciej wojny światowej. 


„BRACIA“ SIĘ NIE KOCHAJĄ 


W innych krajach atlantyckich 


przemówienie Eisenhowera wywo- 
łało jeszcze większą burzę  prote- 
stów, i nawet reakcyjna prasa zmu- 
szona była odciąć się od wynurzeń 
wojowniczego generała. 

Znamienne w tym względzie były 
obrady dorocznego kongresu brytyj- 
skich związków zawodowych (TUC). 
Centralnym problemem obrad była 
dyskusja nad zagadnieniem zbrojeń 
oraz nad ich zgubńymi dla Wiel- 
kiej Brytanii następstwami politycz- 
nymi i gospodarczymi. Wbrew ocze- 
kiwaniom czynników rządowych i 
reakcyjnego kierownictwa TUC, 
które wszelkich dołożyło starań, by 
kongres minął w atmosferze „bra- 
cia, kochajmy się“, z trybuny jego 
raz po raz padały słowa ostrej kry- 
tyki pod adresem bonzów związko- 
wych, popierających  rujnującą 
Wielką Brytanię polityke zbrojeń, 
dyktowaną przez Waszyngton. Nic 
nie pomogły wezwanła rozbijacza 
jedności świata pracy, Deakina, by 
„kongres nie stał się forum poli- 
tycznym, by to, co może i powinno 
być powiedziane przeciw rządowi, 
nie zostało powiedziane na kongre- 
sie". Kongres TUC miał charakter 
polityczny, Kongres TUC był kry- 
tyką wasalnej i antynarodowej po- 
lityki rządu brytyjskiego, 

Obrady kongresu wywołały 
wśród europejskich korespondentów 


"wet na łamach 


jów Świata uczucia ludzi są niena- 
wistne wobec USA", a korespondent 
„New York _Journal-American* 
stwierdza, że „w słowach „Ami go 
home“ znajdują wyraz nastroje 
mieszkańców ząchodniej Europy“, 


1 ORZECH JEST TWARDY 

Dowodem antywojennych nastro- 
jów nurtujących społeczeństwa za- 
chodnio-europejskie jest coraz po- 
wszechniejsze potępienie amerykań- 
skiej polityki w sprawie niemieckiej 
i gorące przyjęcie, z jakim spotkały 
się propozycje Związku Radzieckie- 
go, dotyczące przeprowadzenia wol- 
nych wyborów w Niemczech i zjed- 
noczenia Niemiec. Nastroje te, siłą 
rzeczy, musiały znaleźć odbicię na- 
reakcyjnej prasy 
krajów zachodnio-europejskich. 

Amerykańscy imperialiści śwla- 
domi śą, że ich plany rozpętania no- 
wej wojny światowej runęłyby ni- 
czym domek z kart z chwilą zjed- 
noczenia Niemiec, że ich sojusz z 
zachodnio-niemieckimi  hitlerowca- 
mi, odwetowcarii 1 militarystami 
jest ostatnią stawką. Dlatego też na 
głowie staję, by nie dopuścić do po- 
kojowego uregulowania problemu 
niemieckiego. Stąd też od 10 dni, w 
Waszyngtonie  trubadurzy agresji 
łamią sobie głowę, pod jakim by to 
pretekstem odrzucić radzieckie pro- 
pozycje lub 20 najmniej nadal prze- 
wlekać całą sprawe, a „jednocześnie 
— jak pisze amerykańska agencja 
prasowa „Associated Press* — nie 
wywoływać wrażenia, że Zachód 
sprzeciwia się zjednoczeniu Niemiec 
lub rokowaniom z rządem radziec- 
kim”, » . 


< terystycznego splotu wydarzeń. Gdy 
z jednej strony padają ze Związku 
Radzieckiego pokojowe propozycje, 
a narody i w tym 
niemiecki udzielają propozycjom 
tym pełnego poparcia, to z drugiej 
strony przybiera na sile akcja i pro- 
paganda rewizjonistyczna, przy któ- 
rej pomocy Waszyngton i Bonn u- 
siłują opanować sytuację. Ponieważ 
propozycja radziecka zwołania naj- 
dalej do października br, konferen- 
cji czterech mocarstw w sprawie 
niemieckiej zyskuje szerokie i 
wszechstronne poparcie narodów, 
organizuje się jedną po drugiej im- 
prezy, których celem jest dolewanie 
oliwy do rewizjonistycznego ognia. 
W tym samym czasie generał-dżu- 
ma, Ridgway, konferuje z Ade- 
nauerem nad przyspieszeniem remi- 
litaryzacji Trizonii, a w charakterze 
przygrywki do rozmów obu podże- 
gaczy wojennych zaprawione w re- 
wizjoniżmie pismo zachodnio-nie- 
mieckie „Der Tagesspiegel“ wysta- 
wia Eisenhowerowi laurkę za jego 
ostatni wypad i wzywa Waszyngton 
do jeszcze „bardziej skutecznych i 
mocniejszych środków walki". 
„Czas to pieniądz* — mówi przy- 
słowie, którym chętnie szermują 
wszelkiej maści kapitaliści. Spieszą 
się, chcąc zagarnioć jak najwięcej 
dolarów, funtów czy franków. 
Śpieszą się z przygotowaniami wo- 
jennymi, a nagli ich strach, Widzą, 
co się wokół nich dzieje. A wyda- 
rzenia ubiegłego tygodnia przynio- 
ch im bogaty materiał do medyta- 
c « 


R. 


również naród _ 


do pracy u kułaka. I chociaż 
harowałem i na swoim, i na 
cudzym od świtu do nocy, w 
chacie zawsze był  niedosta- 
tek, 

Dziś gospodaruję również na 
2,46 ha, ale żyję przecież ina- 
czej niż przed wojną. Ziemia 
nie była kiedyś taka urodzaj- 


na, jak obecnie. Jedna ojcowa 


krowa w gospodarstwie nie 
mogła użyźnić gleby. Nawozy 
sztuczne to było marze= 
niem. A dziś w zagrodzie mo- 
jej są 2 krowy i koń. Hodują 
4 maciory zarodowe, mam kil- 
kadziesiąt prosiąt. Państwo u= 
dziela kredytów na nawozy 
sztuczne. Nie trzeba już cho- 
dzić na wyrobek do kułaka. 

tarczy zbiorów dla mnie i 
dla państwa. 

Program Frontu Narodowe- 
go głosi: „Rozwiniemy szeroko 
przemysł nawozów sztucznych 
i nowoczesnych maszyn rolni= 
czych wszelkiego typu, aby 
wesprzeć pracę chłopa najno- 
wocześniejszą techniką, ulżyć 
w pracy jego rąk, zwiększyć 
plony“. 

Wiem, co to znaczy. To zna= 
czy, że państwo ludowe śpie- 
szy nam, pracującym chło- 
pem, z pomocą i że pomoc tę 
będzie zapewniać nam w dal- 
szym ciągu. Taki program, 
jest moim programem. Dlate- 
gu popieram go ze wszystkich 
sił. 

Obowiązki względem pań- 
stwa w zbożu i podatku wy- 
konałem już w 100 proc. Plan 
odstawy mleka przekroczyłem 
o 50 litrów., Zamiast planowa- 
nych 80 kg. mięsa sprzedałem 
państwu 250 kg. 26 paździer- 
nika br. oddam swój głos na 
listę Frontu Narodowego. 

STANISŁAW DEKRA 
chłop małorolny z gromady 
Albinów w pow. łowickim, 


Rząd nasz otacza 
uznaniem 
i szacunkiem 
inteligencję 
techniczną 


Program Wyborczy Frontu 
Narodowego napełnia uczu- 
ciem dumy i radości serce 
każdego obywatela Polskiej 
Rzeczypospolitej Ludowej, 

Stara inteligencja technicz= 
na, wyzwolona z poniżającej 
zależności od rekinów między- 
narodowego kapitału i rodzi- 
mej burżuazji, jest dumna z 


, uznania į szacunku, jakim 0- 


tacza ją nasz rząd i nasza 
partia. 

Nowa inteligencja technicz= 
na, dzięki powołaniu dzić- 
siątków uczelni technicz= 
nych, zarówno dziennych jak i 
wieczorowych, które dają 
możliwości zdobycia wiedzy, 
wykuwa z zapałem i wiarą w 
swe powołanie lepsze jutro 
Polski. 

Inżynierowie i technicy, któ- 
rzy zbiorą się w najbliższym 
czasie na swym wielkim Kon- 
gresie, aby podsumować swo- 
ją dotychczasową pracę į na- 
kreślić dalsze plany działania 
zgodnie potwierdzą, że 
Program Frontu Narodowe< 
go jest ich programem. 


HENRYK TREBERT | 
Prezes Łódzkiego Oddź. . 
Nacz. Organ. Techn. k. 
i Prorektor Wieczorowej Szkoły | 
=u „a Inżynierskiej - ~~= 4 
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Lekkoatleci polscy z 


- Reprezentacja NRD pokonana 137:177, ka 


Na doskonale rozplanowa- 
nym, nowym stadionie stolicy 
ZS „Spójnia“ rozpoczęły się 
w piątek lekkoatletyczne mis- 
trzostwa zrzeszeń sportowych 
„związków zawodowych oraz 
międzypaństwowy mecz lekko- 
atletyczny Polska — NRD. 
Pierwszy dzień meczu mię- 
dzypaństwowego Polska 
NRD przyniósł prowadzenie 
lekkoatletom polskim różnicą 
25 p. (62:37). Pierwszy dzień 
meczu dowiódł, że kryzys, ja- 
"ki dał się zaobserwować u na- 
szych czołowych lekkoatletów 
podczas mistrzostw Polski we 
Wrocławiu, już minął. Czoło- 
wi nasi zawodnicy „złapali“, 
jak to się mówi w języku spor- 


towym, „drugi oddech“ i uzy- 
skali szereg niezłych wyników. 
Do największych niespodzia- 
nek pierwszego dnia zawodów 
należy zaliczyć zwycięstwo Po- 
lek w biegu na 100 metrów, 
w którym zarówno młoda za= 
wodniczka z Poznania Lercza- 
kówna jak i Ilwicka pokonały 
rekordzistkę NRD Preibisch. 
Sukcesy, osiągnięte przez 
nasze zawodniczki i zawodni- 
ków, są dla nas tym cenniej- 
sze, gdy przypomnimy sobie 
sukcesy lekkoatletów NRD 
podczas zawodów w Lipsku, 
ich wyniki w zawodach kon- 
trolnych w Kijowie, a przede 
wszystkim ich zwycięstwo 


nad reprezentacją Bułgarii. 
LJ 


. Bieg na 5.000 m — prowadzą Krzysztofiak t Graj (zwy- 
ciężzca biegu), za nimi Braun (NRD), który ustanowił 


rekord NRD w 


LERCZAKÓWNA I ILWIC- 
KA OSIĄGNĘŁY TEN SAM 
CZAS 


Zawody rozpoczęły się bie- 
giem kobiet na 100 metrów. Po 
"niezwykle wyrównanej walce, 
którą toczyły od startu do me- 
ty Polki Ilwicka i Lerczaków- 
na z rekordzistką NRD Prei- 
bisch — zwyciężyła Lercza- 
kówna, która uzyskała czas 
12,7. Ten sam czas uzyskała 
Ilwicka, natomiast  Preibisch 
miała czas 13.1 sek. 


ZACIĘTA WALKA KISZKI 
Z SCHULZEM (NRD) 


Bieg na 100 m mężczyzn 
przyniósł zaciętą walkę po- 
między Kiszką, a reprezentan- 
tem NRD Schulzem. Zwyciężył 
_Polak w czasie 11 sek. Na dru- 
gim miejscu uplasował się 
Schulz w czasie 11,1 sek., na 
trzecim Stawczyk — 11,ł sek. 
ina czwartym Westphal ROD 
— 11,2 sek. 


NOWY REKORD NRD 


Niezwykle emocjonujący: 
"był bieg na 5.000 m. I w tej 
konkurencji zajęliśmy dwa 


ierwsze miejsca. Bieg wygrał 
Graj w czasie 14:41 m przed 
Krzysztofiakiem — 14:416 m 
i Wóllerem (NRD) — 14:48,8 
m Należy zaznaczyć, że 
Krzysztofiak pobił swój rekord 


czasie 14,48,8. 


życiowy, a Wöller rekord 
NRD. A. 

W biegu na 400 m również 
triumfował Polak Mach, który 
wygrał bieg w czasie 48,8 sek. 
wyprzedzając Braucha (NRD) 
— 49.6 oraz Werblińskiego — 
50 sek. 


BRAWO SERKIZ! 


W kuli kobiet doskonały wy= 
nik uzyskała młoda zawodnicz- 
ka „Włókniarza“ Serkiz. 
Pierwsze miejsce zajęła Bre- 
gulanka — 12,68, drugą była 
Serkiz z wynikiem 12.51. 

Skok wzwyż kobiet wygra- 
ła reprezentantka NRD Preuse 
wynikiem 166 em. 

Oszczep mężczyzn wygrał 
Sidło uzyskując wynik 64,48 
przed Radziwonowiczem, trój- 
skok przyniósł zwycięstwo 
Wajnbergowi (wynik — 14,60 
metrów). 


NIESPODZIANKI W DRUGIM 
DNIU 


Ww drugim dniu zawodów 
lekkoatletycznych Polska 
NRD reprezentanci Polski na 
10 rozegranych konkurencji 
zwyciężyli w 8 i prowadzili w 
punktacji po dwóch dniach | 
zawodów 132.87 (mężczyżni | 
97:67, kobiety 35:20). 

Drugi dzień zawodów przy- 
niósł szereg niespodzianek w 
postaci nieoczekiwanych zwy- 


— 


cięstw naszych zawodników. W 
konkurencjach kobiecych Polki 
odniosły podwójne zwycięstwa: 
w biegu na 200 m (1. Szwaj- 
kowska — 25,5, 2. Minnicka — 
25,8, W rzucie oszczepem zwy- 
cężyła niespodziewanie Do- 
brzycka dobrym wynikiem 
44,04 przed rekordzistką Pol- 
ski Ciachówną 42,12. . R 


SUKCES MAKOMASKIEGO 


W konkurencjach męskich 
do największej niespodzianki 
doszło w biegu na 400 m ppł. 
Od startu prowadzili dwaj re- 
prezentanci NRD, jednak na 
ostatnich metrach zaatakował 
ich młody  Makomaski i już 
na taśmie wyprzedził 
Scholza (obaj w jednakowym 
czasie 55,6). 


W biegu na 800 m obaj na- 
si reprezentanci — Korban i 
Potrzebowski=zwyciężyli pew- 
nie, Cząs Korbana 1:54,6. 


W biegu na 200 m Kiszka i 
Mach prowadzili od startu do 
ostatnich metrów, kiedy tuż 
przed taśmą Macha wyprze- 
dził Schulz. 1. Kiszka — 22 
sek, 2. Schulz (NRD) — 22 
sek. 


W skoku w dal Grabowski 
zapewnił sobie zwycięstwo do- 
piero w ostatnim skoku (7,13). 


ZWYCIĘSTWA GOŚCI 
1 

Reprezentanci NRD odnieśli 
zwycięstwa jedynie w' skoku | 
wzwyż, w którym Meier uzy- 
skał wysokość 185 przed Le- 
wandowskim (również 185) oraz 
w biegu na 10 tys. m. W kon- 
kurencji tej nie startował cho- 
ry Szwargot. Braun (NRD) na 
ostatnim okrążeniu rozpoczął 
piękny finisz i wygrał z du- 
żą różnicą przed Chomiczew- 
skim i Olesińskim w czasie 
31:47,2, co jest nowym rekor- 
dem NRD. 


W ostatnim dniu meczu 
Polska — NRD, lekkoatleci 
NRD odnieśli 4 zwycięstwa w 
konkurencjach męskich i 4 
zwycięstwa w. konkurencjach 
żeńskich. 


skok 


to ostatnie wyniki: 
w dal wygrała  Ilwicka 
5.59. 800 m Jurewitz (NRD) — 
2:17,5, w dysku zwyciężyła 
Wiederhold (NRD) — 40,79, 
sztafetę 4x100 m NRD — 48,9 
sek. Sztafeta polska została 
zdyskwalifikowana. 80 m P 
pł. Schreyer (NRD) — 12,1 
sek. 


W konkurencjach męskich: 
skok o tyczce wygrał Balzer 
(NRD) — 4 m przed Ważny 
— 3,80 m, bieg na 3.000 m z 
przeszkodami wygrał Chromik 
w czasie 9:19,8 m. Pehnięcie 
kulą wygrał Schmidt (NRD) 
— 15,58 USA PA, SABA Łomowskim 


wycięża] 


15.11 m, bieg na 1.500 m przy- | 
niósł zwycięstwo Hermanowi | 
(NRD) — 3:55,6 przed Potrze- 
bowskim — 3:56,8. 

Sztafetę 4x100 m wygrała 
NRD w czasie 42,6 sek. Szta- 
feta polska uzyskała czas — 
42,5 sèk., lecz została zdyskwa- 
„lifikowana. Sztafetę 4x400 m 
wygrała Polska w czasie 3:19,8 
m. 

W konkurencjach kobiecych 
zwyciężyła Polska 53:51 p. w 
konkurencjach męskich Pol- 
ska w stosunku 124:86 p. i w 
punktacji ogólnej Polska w 
stosunku 177 dk i 137 p. 


Dziesiątka pięściarska „Włók. 
niarza* rozegrała wczoraj to- 
warzyski mecz z drużynowym 
mistrzem Polski CWKS (War- 
szawa). Spotkanie odbyło się 
w hali Widzewa, a zapowie- 
dziany występ dwóch olim- 
pijczyków Musiała į Grzelaka 
ściągnął 3.500 ludzi. Walki do 
wagi lekkiej stały na niezłym 
poziomie i jakkolwiek mecz 
ten zakończył się minimalną 
porażką pięściarzy „Włóknia- 
rza to przyniósł nam nie- 
spodziankę, bowiem Trzęsow- 
|ski wygrał z pewnym fawory- 
tem, olimpijczykiem Musiałem. 
Bokserzy „Włókniarza* wy- 
kazali niezłe przygotowanie 
techniczne oraz twardość i 
bojowość. Zmusili oni za- 


wodników CWKS do zade- 


monstrowania wszystkich swo- 
ich umiejętności. Wyniki 
walk przedstawiają się nastę- 
pująco: W wadze muszej 
Anielak („Włókniarz“) po ży- 
wej i na ogół wyrównanej 
walce uległ na punkty Justce 
(CWKS). W wadze koguciej 
młody Kęcerski („Włókniarz'”) 
po żywej į stojącej na do- 
brym poziomie walce pokonał 
Kubowicza. W wadze piór- 
kowej Szaliński („Włókniarz“) 
po na ogół wyrównanych 
dwóch rundach w trzeciej 
rundzie nie wytrzymał hura- 
ganowego ataku  Kruży, W 
rezultacie walkę wygrał Kru- 
ża na skutek poddania Sza- 
lińskiego przez  sekundanta. 
W wadze lekkiej zwyciężył 
Lewandowski _ („Wiókniarz'') 
przez poddanie się Irganga w 
trzecim starciu. W "wadze 
lekkopółśredniej  Marcinkow- 
ski (,Włókniarz*%) po emocjo- 
nującej walce pokonał na 
punkty Kępę. W wadze pół- 
średniej Haze („Włókniarz“) 
po słabej walce uległ na pun- 
kty Kupczykowi. W. wa- 
dze lekkośredniej Trzęsowski 
(„Włókniarz”) po brzydkiej 
walce pokonał Musiała. w 


Ogólnopolskie "Ogólnopolskie Mistrzostwa Sportowe Wsi 


w drugim dniu Ogólnopolskich 
Mistrzostw Sportowych Wsi roze- 
grano szereg dalszych finałów w 


Lekkoatletyczne mistrzostwa Zw. Zawodowych 


W piątek, 6 bm, w pierwszym 
dniu lekkoatletycznych mistrzostw 
związków zawodowych rozegrano 
kilka finałów, w których zwycię- 
żyli: 

=W finale toru przeszkód najlep- 
szy czas uzyskała Zawadzka (Bu- 


Koszykarze łódzkiego 
„Wiókniarza” pokonali 
„Ko!e'arza” (Gdańsk) . 


W niedzielę na korcie centralnym 
(„Włókniarza”, przy Al. Unii roze- 
E: rane zostało spotkanie w koszy: 
kówce męskiej o „Puch ar Polski" 
pomiędzy „Koleiarzem” z Gdań- 
ska a "włókniarzem'' z Łodzi, Po 
żywej i emocjonującej grze zwy- 
cieżyli łodzianie w stosunku 85:31, 
(36:13), Największą ilość punktów 
dla łodzian zdobyli: Maciejewski 
— 23, Śmigielski — 18, Żyliński — 
12. Jańczyk | Wojciechowski po 
10 Dla pokonanych — Arp cz 
— 9 ; Olszewski — 

Sędziowali ERER EHP i Micha- 
lak. 


dowlani) — 41,8, zajmując pierw- 
sze miejsce przed S$udkowską 
(Budowlani) — 42,2 i Białą (Unia) 
— 43,3. W torze przeszkód męż- 
czyzn tytuł mistrza zdobył Iwa- 
niuk (Budowlani) — 50,9, wyprze- 
dzając Kruglika (Spójnia) — 52,0 
1 Górnickiego (Górnik) — 53,4. 
Najciekawszą konkurencją po- 
południowej części mistrzostw był 
bieg na 5.000 m. Rewelacją tego 
biegu był zawodnik „Włókniarza'* 
Płonka, który w konkurencji mi- 
strzostw związkowych zajął pierw- 
sze miejsce, ustępując jedynie 
reprezentantowi NRD Brauchowi 
oraz Grajowi i Krzyszkowiakowi, 
którzy startowali w ramach me- 
czu międzypaństwowego. Płonka 
już w pierwszych okrążeniach 
starał stę wyrobić dogodną pozy- 
cię, trzymając się stale czołówki, 
prowadzonej przez Graja. W cza- 
sie ostatniego okrążenia „Płonka 
biegnący dotychczas na piątej 


kowych startujących w mistrzo- 
siwach CRZZ i w reprezentacji 
Polski w meczu z NRD — tytuły 
mistrzów CRZZ zdobyli (wynik 
zaw odnika-związkowca reprezen- 
tującego barwy polskie w meczu 


> NRD zaliczony został do mi- 
strzostw CRZZ): 
Konkurencje męskie: 400 m — 


Mach (Bud.) — 48,8; skok w dal 
M, Hoffman (Kol.); 5.000 m — 
Płonka (Wł.) — 15,04,0; oszczep 
1) Sidło (Sp.) — 64,48; 100 m — 
Kiszka (U) — 11,0; 110 m ppł-— 

Wilczek (U) — 15,9; 400 m ppł. 
1) Makomaski (Ogn.) — 55,6; 
800 m — 1) Korban (Sp.) — 1.54,6; 
200 m — 1) Kiszka (U) — 22,0; 
trójskok — 1) Zdanowicz (Gr) — 
14,40; dysk — 1) Chojnacki (Kol) 
— 42,90; młot — 1) Zieleniewski 
(Bud.) — 44,63; 10.000 m — 1) Ru- 
sek (Kol) — 32.00,8; skok wzwyż 


1) 
1 
1) 
1) 


— 1) Skupny (Kol.) — 180, 
Konkurencje kobiece: 


400 m — 


konkurencjach lekkoafletycznych. 

Poziom poszczególnych konku- 
rencji lekkoatletycznych mówi 0 
_ systematyce cznych postępach spor 
towców wiejskich, o ich fr 
ambicją i woli zwycięstwa. M. 
Zamorski (Rzeszów) prowadzi- 
cy w biegu na 800 m przez pierw- 
sze okrążenie, zgubił pantofel i 
ukończył bieg boso, zajmując 
trzecię miejsce. 


Y poszczególnych konkurencjach 
lekkoatletycznych zwyciężyli: 


Mężczyźni — 20 m — Kużnier- 
ski (Łódź) 23,1, 800 m — Praske 
(Katowice) 2.02,1, skok w dal — 
Ratajczyk : (Poznań) 6,42, dysk — 
Kwiatkowski  (Bydgosz zez) 31,71, 
kula — Rogoziński (Poznań) 12,23; 


Kobiety — kula — Krogulęcka 
(Rzeszów) 9,32, dysk Goryl 
(Kraków) 28,30, tor przeszkód — 
Gustof (Kraków) 42,8. 


W trzecim dniu Ogólnopolskich 
Mistrzostw Sportowych Wsi roze- 
grano finały w siatkówce oraz kil- 
ka finałów w konkurencjach lek- 
koatletycznych, 


W siatkówce męskiej pierwsze 
miejsce zdobyła Łódź przed Ka- 
towicami i Kielcami; w siatków- 


ce kobiet — 1) Kraków, 2) Rze- 
szów, 3) Gdańsk. 

w konkurencjach lekkoatle- 
tycznych zwyciężył: 

Kobiety — granat — 1) Starzyń- 


ska (Bydgoszcz) — 46,30, 2) Nowic- 
ka (Olsztyn; 


skok w dal — 1 Krogulecka 


GŁOS ROBOTNICZY 


a. a Z NN 


,gra w polu zachwyciła licznie 


Trzęsowski pokonał Musiała 
Porażka pięściarzy Włókniarza 9:11 


Zwycięstwo 
siatkarek 
i porażka 
|_ siatkarzy 


Między państwowe spotkanie 
w piłce siatkowej „kobiet i 
mężczyzn, rozegrane wczoraj 
na centralnym korcie CWKS, 
przyniosło zasłużone zwycię- 
stwo reprezentantek Polski 0- 
raz poraina siatkarzy z lep- 
szymi o klasę Czechami 0:3 
(6:15, 8: 15, 10:15), 


Kobiety wygrały wszystkie 
trzy sety w identycznym sto- 


sunku 15:8; 15:8, 15:8, 
Drużyna Polski, grająca w 
składzie: Zakrzewska, Woje- 


wódzka, Jośko, Tomaszewska, 
Kurtzowa i Hajecówna przed- 
stawiała bardzo wyrównany 
zespół, z którego wybijała się 
doskonałą grą łodzianka Za- 
krzewska. Jej doskonała gra 
przy siatce i nie mniej dobra 


zgromadzoną | widow widownię, 


średniej zwyciężył 
CWKS w H 
starciu na skutek poddania 
przez sekundanta Bachanka 
(„Włókniarz“). W wadze pół- 
ciężkiej Gieraga „Włók- 
niarz*) wysoko uległ na pun- 
kty  Grzelakowi. W wadze 
ciężkiej Jaskóła („Włókniarz“) 
po walce na niskim poziomie 
zremisował z Nandzikiem. 

Jaskóła zdecydowaną prze- 
wagę miał nad Nandzikiem. 
O remisie zadecydowały dwa 
napomnienia udzielone Jaskó- 
le za nieczystą walkę, 


wadze 
Piórkowski 


Mecz sędziowali: w ringu 
Lisowski (Warszawa), na pun- 
kty Dzima (Śląsk). 


_— a z OE eo 


Wczorajszy dzień można na- 
zwać „czarnym dniem" piłka- 
rzy „Włókniarza. Zaczęło się 
już od meczu rezerw. Do.przer- 
wy prowadził CWKS 6:0, po 
80 min. gry wynik brzmiał 
A:1 (I). Mecz o mistrzostwo I 
lig i zakończył się zwycię- 
st wk drużyny wojskowej 5:1 
(2:0), i 
ka z CWKS, I to w tak 


Pora 
wysokim stosunku, spra- 
wiła, że ligowcy łódzcy po- 


wrócili na swe stare  (ostat- 
nie) miejsce w tabeli ligo- 
wej, miejsce, którego prawdo-= 
podóbnie już szybko nie od- 
dadzą nikomu... ' 


Przejdźmy jednak do prze- 
biegu tego niesławnego me- 
czu. Przed sędzią Coberem z 
Katowic drużyny stanęły w 
następujących składach: - 


CWKS — Stefaniszyn, Sob- 
kowiak, Koryń, Wieczorek, 
Orłowski, Bieniek, Sąsiadek, 
Olejnik, Janeczek, reiter, 
Glajcer. > 


„Włókniarz“ — Szczurzyń- 
ski, Włodarczyk, Wielga, Ur- 
ban, Stusio, Wapiennik, Ko- 
ziowski, Doryń, Pawlikowski, 
Koźmiński, Hogendort. 


ŁODZIANOM STARCZYŁO 
ODDECHU TYLKO NA 
5 MINUT 


Pierwsze pięć minut gry nie 
zapowiadało takiej beznadzie|- 
nej kopaniny gospodarzy, jaką 
popisywali się oni do końca 
pierwszej połowy meczu. Ło- 
dzianie rozpoczęli spotkanie w 
dobrym tęmpie, i — zdawa- 
łoby się — z silną wiarą w 
zwycięstwo. Ale ten bojowy 

nastrój szybko minął, gdy 
włókniarzom zaczęły nie wy- 
chodzić zagrania, kiedy po- 
wtarzano stare błędy, a na 
domiar wszystkiego — kiedy 


Międzynarodowego 


Dnia Spółdzielczości 


Wczoraj w sali Teatru No- 
wego odbyła się uroczysta a- 
kademia, zorganizowana przez 
wojewódzki komitet obchodu 
Międzynarodowego Dnia Spół- 
dzielczości, 

Po referacie okolicznościo- 
wym, wygłoszonym przez ob. 
Zdunkową — odczytano tekst 
pozdrowienia Prezydenta Bo- 
lesława Bieruta do spółdziel- 
ców polskich, po czym delega- 
cje poszczególnych pionów 
spółdzielczych złożyły meldun- 
ki o podjęciu i realizacji zobo- . 
wiązań z okazji Międzynaro- 
dowego Dnia Spółdzielczości. 

Podczas akademii wręczono 
vyróżniającym się pracowni- 
kom spółdzielczym odznaki 


WYS GWAROWE E E EP POZÓR SS 


Wyścigi kolarski 


Łódzki Komitet Kultury Fi- 
zycznej sprawił wczoraj miłą 
niespodziankę naszym naj- 
młodszym miłośnikom sportu 
— w parku 1 Maja zorganizo- 
wane zostały wyścigi kolarskie 
dla dzieci od 3 do 10 lat. , 

41 młodych zawodńików, w 
tym 5 dziewcząt, walczyło o 
pierwszeństwo na rowerkach 
dwu — i trzykołowych. Pierw- 
szą nagrodę w postaci pięknej 
książki otrzymał w grupie naj- 


Wystawa obrazująca zbrodnie 


faszyst 
zosłała otwarła 


Staraniem Związku Bojo- 
wników o Wolność i Demo- 
krację otwarta została wczo- 
raj w byłym więzieniu w Ra- 
dogoszczu wystawa, obrazują- 
ca zbrodnie faszystów niemie- 
ckich, popełniane na więźniach 
tego obozu. Otwarcia wysta- 


Narada młodych techników 


Zarząd Łódzki ZMP, zorga- 
nizował naradę młodych tech- 
ników w celu omówienia za- 


recjonalizatorów i dyplomy u- 
znania. 

Zebrani na akademii uchwa- 
lili rezolucję, w której stwier- 
dzają, że wybory do Sejmu 
winny stać się manifestacją 
patriotyzmu szerokich rzesz 
spółdzielców. Spółdzielcy pol- 
scy włączają się z radością w 
szeregi Frontu Narodowego, 
by wspólnie z całym narodem 
pudować lepszą przyszłość na- 
szej Ojczyzny. 

Na zakończenie akademii o- 
egrana została. sztuka Di 
"Tankowiec Nebrasca“ w Wy- 
konaniu artystów Teatru No- 
w ego. 


e nojmłodszych 


młodszych Andrzej Królik. Z 
dziewcząt pierwszą nagrodę 
zdobyła córka znanego kola- 
rza — Jadwiga Sałyga. 

Ogółem wręczono młodym 
kolarzom 28 nagród książko- 
wych. W dniu 9 bm. wszyscy 
młodociani uczestnicy zawo- 
dów kolarskich otrzymają w 
ciedzibie ŁKKF, Plac Komuny 
Paryskiej 5 — upominki w po- 
staci słodyczy. 

Zawodom  przyglądało 
kilkaset osób. 


się 


owskie 
w Radogoszczu 


wy dokonał w obecności sekre- 
tarza Prezydium Rady Narodo- 
wej m. Łodzi, tow. Warszaw- 
skiego, były więzień obozu 
ob. Franciszek Zborowski. 

Na wystawę składa się sze- 
reg dokumentów, plansz i fo- 
tografii, narzędzi tortur itp. 


bach racjonalizatorów, niedo- 
stateczne powiązanie młodej 
kadry technicznej z robotnika- 
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z winy Szczurzyńskiego pa- 
doły pierwsza i druga bramka. 
Atak łódzki przestał wtedy 
zupełnie istnieć na boisku, 3 
przeciwnicy jego coraz czę- 
ściej raska kisan go szybkimi 
zmianami pozycji. Pomoc ło- 
dzian grała też b. słabo, nie 
potrafiła ona nawet doprowa- 
dzić piłki do swego ataku... 
Cóż więc w tym dziwnego. że 
warszawiacy prawie wcale nie 
'schodzii z połowy boiska gos- 
podarzy 4 że przytłaczali ich 
swą przewagą. 


LEKKA POPRAWA ` 
W DRUGIEJ POŁOWIE 


MECZU 
W __ drugiej połowie e, gdy 
CWKS zapewnił sobie już 


przewagę 3 bramek, łodzianie 
przeszli do kontrataków. Gra 
ich jednak była nadal bardzo 


chaotyczna, tak, że gospo- 
darze zdobyli tylko jedyną 
bramkę ze strzału Kozłow= 


skiego, Czym wcale mie po- 
prawił swej reputacji w 
uczach publiczności. 


JAK PADŁY PIERWSZE 
3 BRAMKI. 


Wynik bezbramkowy meczu 
utrzymał się do 20 minuty. W 
20 minucie w zamieszaniu 
podbramkowym prowadzenie 
dla CWKS zdobył Breiter. wW 
27 minucie Janeczek podwyż- 
szył wynik do 2:0, strzelając | 
do bramki „Włókniarza” z od- 
ległości jakichś 20 metrów. 
Trzecią bramke zdobył rów- 
n'eż Breiter, Wszystkie te 3 
bramki zawinił bramkarz ło- 
dzian, broniący bramki bardzo 
SRO od dolnych strza- 

w, 


. I DALSZE 


Czwarta _ bramka, 
strzelił Breiter w 17 minucie 


SP przerwie, również była do I 6. 


3. 
którą | 4. 


= 8 września 1952 r. (Nr 2157 


| CWKS — Włókniarz 5:1 


Gospodarze zawiedli na całej linii 


© 


obrony. Jednak Szczu 
znów zawinił. W zdobyciu | z 
norowej bramki dla gospoda. 
rzy dopomógł w 25 min 
Kozłowskiemu obrońca goś 
który nie zaasekurował bramki 
Stefaniszyna, z chwilą, gdy 
ten wybiegł z niej do piłki. | 


I wreszcie ostatnia bramka 
którą zdobył w 35 minucie 
Sąsiadek, obarcza dla odmia= 
ny winą naszych obrońców. 


SYTUACJA NIE DO PO- 
ZAZDROSZCZENIA 


Mecz wczorajszy jest A | 
nym sygnałem dla piłkarzy 
„Włókniarza", Sytuacja ich w 
lidze jest w tym roku jeszcze 
gorszą niż w latach ubiegłych, 


| liga piłkarska 
Grupa I 


„Budowlani (Chorzów) — „Oa 
nia" (Chorzówy 0:4. 


„Ogniwo (Kraków) — ,„„Budowe 
lani* (Gdańsk) 0:5. 
„Kolejarz (Warszawa) — „Ko 
lejarz"* (Poznań) 0:2. ` 
Grupa 1 `“ 
1. „Buđowlani" (Gd. 6:2 10-58 
2. „Kolejarz“ (Poznań) 5:3 7:6 
A „Unia'* (Chorzów) 4:4 8:7 
4 „Ogniwo * (Kraków) 4:4 1:5 
„Budowiani'' (Chorzów) 3:5 684. 
A „Kolejarz“ (W-wa) 2:8 6,:6 
c » 
T grupa 


OWKS (Kraków) = „Gwar/lia% 
(Kraków) 2:2 (2: hy susz 


„Ogniwo” GB — „Górka 
(Radlin) 2:1. yo "S dix 


CWKS —  „Włókniarz* (Łód 
:1 (3:0), - H 
Grupa N 
1 „Ogniwo" (Bytom) 6:2 6:3 
2. OWKS (Kraków) 4:4 5:5 
CWKS 3:3 7:6 
„Gwardia'* (Kraków) 3:3 5:4 
6. „Górnik“ (Radlin) 3:5 7:6 

„Włókniarz* (Łódź) 3:3 4:14 


Uroczyste akademie zokazji| Wielki F estyn Ludowy 


na budowę Warszawy 


Wesoło bawili się wczoraj 
łędzianie na wielkim Festynie 
Ludowym w parku im. 19 
Stycznia (Helenów) zorganizo- 
wanym przez | ojewódzki Ko- 
mitet Budowy Warszawy. Mi- 
mo niezbyt sprzyjającej pogo- 
dy na Festyn przybyło ponad 
5 tysięcy mieszkańców naszego 
miasta. Urozmaicone występy 
łódzkich artystów cieszyły się 
wielkim uznaniem publiczno- 
ści. Huraganem braw nagro- 


MUZEUM SZTURI ORGANIZUJE 
WYSTAWĘ TRACTWA 


W Muzeum Sztuki czynione są 
przygotowania do otwarcia wy- 
stawy tkactwa, 
dział manufaktur tkackich, który 
uwzględni w szczególności pro- 
dukcję wiókienniczą manufaktur 
Polski centralnej. Ponadto wysta- 
wa zbbrazuje początki włókien- 
nictwa łódzkiego w latach 1824— 
1830.  Ujrzymy tu także modele 


starych krosien tkackich. Na wy=' 


PONIEDZIAŁEK, 8 WRZEŚNIA 


8.15 Wiadomości dla wsl. 6.20 
Gmina Widawa rozwija hodowlę. 
6.30 Dziennik, 6.50 Muzyka roz- 
rywkowa. 120 Z mikrofonem 
przez miasto i wieś, 7.35 Frag- 
menty z baletu L. Różyckiego 
„Pan Twardowski". 7.50 Stan po- 
gody 1 program dnia. 7,55 Wiado- 
mości poranne. 11.45 Głos mają 
kobiety. 12.04 Dziennik, 13.15 Gra 
Qrkiestra PR Rozgłośni Łódzkiej. 
14.10 Audycja dla kl. II—IV „O- 
twarta droga. 14.30 Audycja ZNP, 
14.45 Muzyka popularna Bymfo- 
niczna, 15.09 Komunikat o stanie 
wód. 15.10 ,„„Przysięgamy Ci, Oj- 
czyzno'* — pieśń ŒE. Olearczyka. 
15.15 Audyeja PCK dla chorych. 
15,30 Audycja dla świetlic dziecię- 
cych z cyklu: „Hallo, młodzi fi- 
zycy”. 16.00 Utwory fortepianowe 
Głazunowa i Skriabina. 16.20 Au- 
dycja dla dzieci pt. „Nowi książ- 
ka“. 16.35 Muzyka rożrywkowa. 
17.00 Wiadomości popołudniowe. 
1715 Z mikrofonem przez miasto 
1 wieś. 17.40 Utwory Chopina, 18.00 
Recital śpiewaczy w wyk, B, Ko- 


Znajdzie się tu“ 


dzono skecze, wykonane prze£ 


Jerzego Darskiego i pory i 


Szwajcera. 

Z wielkim zainteresowaniem 
przyglądały się rzesze łodzian 
pokazom gimnastycznym Zrze- 
szenia . Sportowego „Ogniwo“ 


oraz pokazom silnikowych moal. 


geli latających. 

Festyn w parku helenowskid 
zakończył się wielką zabawą 
~ludową, która trwała do sa» 
mego zmierzchu. 


stawie zobaczyć będzie motna o4, 
prócz oryginatnych tkanin, proe 
dukowanych w  manufak kturachę 
wiele starych dokumentów. ʻa 


WIECZOR PRZYJAŽNI 
POLSKO - BUŁGARSKIEJ 


We wtorek, dnia 9 bm., w Klus 
bie Międzynarodowej Prasy i 
Książki, Piotrkowska 86, z okazji 
dnia wyzwolenia Bułgarii przeł 
Armię Radziecką, odbędzie się 
Wieczór Przyjaźni Polsko-Bułgare 
skiej, w którym wystąpią: Włos 
dzimierz Słobodnik z tłumaczenia« 
mi poezji bułgarskiej, Halina Bil4 
ling — recytacje. Początek o g04 
dzinie 19, Wstęp wolny, 


DYŻURY APTEK 


Dzisiejszej nocy dyżurują nm 
stępujące apteki: Limanowskiegó 
1, Piotrkowska 193, Piotrkowska 
25, Łagiewnicka 120, Piotrkowską 
307, Narutowicza 42, Gdańska %0, 
Armii Czerwonej 8, Srebrzyfńiską 
67, Al. Kościuszki 48. 


Dyżur położniczo-ginekologicz= 
ny: dziś całą dobę dyżuruje Szpie 
tal im. Curie-. „Skłodowskiej, 
Curie-Skłodowskiej 15, 


TEATR 
JARACZA — godz, 
PAŃSTWOWY TEATR NOWY = 


PAŃSTWOWY IM SŃ 


19—,,Grzech* 


godz, 18=—,Tankowiec Nebrasca« 
PAŃSTWOWY TEATR LALEĘ 
„ARLEKIN'* — godz, 18 i 17.30 


„Dzielny gród” 
Pozostałe teafry nieczynne 
CYRK Nr 6 (Plac Niepodległośctj 
cji, godz. 19.30 — Program atraką 
U s i 14 s 
BAJKA = „Tednodniowi milione 
rzy" — godz, 17, 19 
BAŁTYK — „Na manewrach" =i 
godz. 16.30,- 18:30, 20.30 
GDYNIA — „Program ME 
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Ruch (»Gwardia« wygrał (Raer) CAIN 0 Mapurk a | dań, wypływających ze wska” al. Młodzi technicy nie czują | strzewskiej — sopran, 18.0 Pio- "Oh, Kom 
: | j j ań VII Plenum KC PZPR o- się wszędzie współgospodarza- | senki. 18.30 Muzyka taneczna, 18.50 4 A una parys 
w bardzo dobrym czas:e „pies ni 20 m — D Chrobok SZ è Ee EUROA ią wy- mi terenu, współodpowiedzial- Mówi radiowęzeł terenowy. Soi Aa i, „Korea Antyk Bad 
(Katowice) — 20,9, 2) Dunat (Kra- Tańczym łośniku. 19.15 UŁO ie f 
Wczoraj rozegrany został wyšcig ków): ) ( borczą. Na naradę przybyli: nymi za braki w produkcji, za KE iotcm dl pór wi dodą „Ceramika węgierska” — godz. 20 
Ke Sa wodzie. tamimiętrm 0 m — 1) Biegu raków — | Przedstawiciele Komitetu niewykorzystanie w  pełmi|ję;p Muzyka i aktualności, 20.00 chytrusek", „Ślimak  niecnoła”y 
30 kra, w. obwodzie. TARNA m gun (Kraków) ódzki Zarząd ku maszynowego i mocy š 5 ż "W pał y 2 
ulicy Uniwersyteckiej pomi: 240,0, 2) Bugajewska (Szczecin): Łódzkiego PZPR arządu parxu s Koncert, 20.40 „Tragedia jugosło- „W pałacu młodzieży”, „Za królą 
e "Now - Głównego ZMP Centralnego produkcyjnej zakładów, /, wiańska* — ode, 6 pow. O. Mal- Krakusa“ — godz, 16 
dzy ul Jaracza | Nowotki) Star skok wzwyż — 1) Kunysz (Rze- ' A > MŁODA GWARDIA (dla młodzi 
-towało 38 kolarzy z 40 zgłoszo- szów) — 133, 2) Makulik (Katowi- | Zarządu Przemysłu Bawełnia- Dyskusja wykazała, że W | cewa. 21.00 Dziennik. 21.26 Wiado- kkk WOM zj 
nych. ce). i nego dużej mierze odpowiedzial- mości sportowe. 21.30 Muzyka ta- ia, pia częścia" — godz. 1% 
Po starcie zawodnicy ruszają bery: E. -À re! abe uakt ienie | neczna. 21.48 Odpowiedzi Fali 49. | MUZĄ — „Dziew 
bardzo ostro i jadą zwartą grupą. Br r sgh Foe 9 Stiowaki Referat „O „zadaniach mło- oo Hg sł A p Ri rero 21.55 Jan. Strauss „Baron Cygań- — godz. błąd ewczęta t baletu 
-Jednak już po :erwszym okrąże: (Olsztyn); TER k dych techników“ wygłosił kie- techników ponoszą q | ski“ — operetka w 3 aktach. 23,31 | POLONIA — Dni Filmów Polskiej 
itiu grupa ta rozpada się na kilka trójskoł zawio! rownik Wydziału Młodzieży zakładów i Centralny Zarząd | Muzyka taneczna, 23.50 Ostatnie | — „Warszawska premiera" = 
pe jęki i i ; i W ENO | Robotniczej Zarządu Łódzkie- Przemysłu Bawełnianego, któ- | wiadomości, SS : godz, 16, 18, 20 
Na czoło wysuwają się Ruch z Kobiety w biegu na 400 metrów — prowadzi zwycięż- 12,74, 2) Ratajczak (Poznań). o ZMP, tow. Bukowski. Po re nie zajęły się w należytym \ | PRZEDWIOŚNIE — „Strefa za / 
*„Gwardii" ; Gaca z „Ogniwa” czyni tego biegu Piwowarówna (Stal). W ostatnim dniu ogólnopolskich | £ radę c zyk t Sakanieniemni A chodnia" godz. 1745, 20 
Zbliża się 16 okrążenie, które mistrzostw wsi, uzyskano nastę- | referacie wywiązała się oży- stopniu tym zag REKORD — „Na granicy" = godzę 
'kohczy ten wyścig. ea yta pozycji pa ja kiwa. CY 2 LE wora Lr Lot: pujące ciekawsze wyniki: wiona dyskusja, w której za- nie otoczyły młodych bist gf RUR, 7 
d owadza Ruch i Gaca, którzy pięknie finiszując z ywa tytu ula — 1) Bregulanka „)--12,68; S J e owiednią opie ʻ A — „D. 8. 70 — nie dział 
"tes w tej koleiności przejechali | mistrza związków zawodowych granat — 1) Konikówna (Kol.) — U sztafecie 4x100 m kobiet zwy- | bierali głos technicy, zatrud- ków odp a PE ą ARE Zakładowi kolporterzy! ZEDO A a 
metę, Następnym byt Pijanowski „dobrym czasem 15:04,0. 39,72; skok wzwyż — 1) Toman pyte? mapo a s zes nieni w całym szeregu zakła- . Przedstawiciel omite 1 MAJA — „Krakatit" — gody 
`z „Włókniarza”, który prowadził W sobotę. w drugim dniu lekko- (Bud.) — 146; 100 m — 1) Bocła- | „e. spół T SOONER y ee ai dów łódzkich jak: ZPB im. Łódzkiego PZPR, tow. Bara- Del t P.P.K. „RUCH” 17, 19 
„dok liczna yrupe kolarzy. atletycznych mistrzostw związków Równa (Bud.) — 12,7: 200 m — 4) | eZ Na trzecim mieiscu uplaso- | Dzierżyńskiego, Kunickiego, nowski, w swym przemówie- | Delegatury F.F.N. „ SOJUSZ — „Futro pana Krógera 
| Patrzy my na pd Zz dlp EEO ać ge Aai dalsze ell- w icra dniu lekkoatletyce | wała się Łódź. Sztafetę olimpijską | Dywizji Kościuszkowskiej, 1 niu nakreślił wytyczne dla rzyjmują w łaty na pisma STYŁOWY = „Mury Malapagi4 | 
PZA wykręcii! doskonsty czas y trój. Tych mistrzostw zrzeszeń Związ- wygrał Poznań — 3'34,6. W rzucie] Mają Róży Luksemburg i dalszej pracy. przyjmują wpiaty P — podz. 18, 
8 Dobry wynik uzyskał w tr j- ków Zawodowych bieg na % m | granatem zwyciężył  Kałkulski wiel rch. Przed zakończeniem narady ŚWIT — 'Btekitne miecze 
pij zak skoku Zdanowicz z „Górnika“. pyz_- płotki wygrała Białobrzeska | (Lublin) — 73,98 m. u innye renumerowane przez pra- | godz, 17, 20 
Podobne imprezy można DY | Osiągnął on w eliminacjach 14,40. | yióuniarz) w czasie 12,8 sek. | W konkurencjach lekkoatletycz.|  Dyskutanci wskazali na cały zabrał głos tow. Chabelski, b. | P P TATRY — „Ostatnia octu /— gó 
urządzać częściej nie Gio aa zas Najciekawszą koskutsneją A bleg na 1.500 m Bartecki 0 Stal) | nych zwyciężył okręg Poznań | szereg niedociągnięć, jakie do- przewodniczący Zarządu Łódz- owników w zakładach | „75,% % „ 
U A i j , , n 3 A M 3 A Lg b 2 > z OTT TS : 
pran EOW im Sya NA AE giego ai w aj 203 Hg] KOC PORN Kla FES- przed Bydgoszczą | Katowicami, f tąd tkwiły w pracy młodych oz ZMP, studiów Węzeł zk | c WISŁA =, Wilhelm Tell" — gzodk 
dużego doświadczenia, ale © dle | lejarza“ zajął czwarfe miejsce w poda p cha ' W punktacji ogólnej pierwsze | techników. A więc: uciekanie dawno ze studiów w wąż i ; a a 
„zawodników bardziej zaawanso- | czasie A: za ncsestnierjoyii ea toja aer an AROTAR W7. miejsce zdobył Rzeszów -n kt. od produkcji do biur, zbyt sła- Radzieckim. wiedział on | pracy do dnia 20 każdego WŁÓKNIARZ. O ok mpo 
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